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Na widowni politycznej.

M ackenzie King,
długoletni (od r. 1921) prem ier rządu Ka
nadyjskiego, w ódz stronnictw a liberalne
go; w  rezultacie w yb orów  parlam entar
nych. które d a ły  zw y c ię s tw o  partii kon
serw atyw n ej, podał się  przed kilku dnia
mi do dym isji.. K onserw atyści w  n ow ym  
parlam encie posiadają absolutną w ięk 
sz o ść . —- -uzyskali bow iem  ,136 m anda
tów ; liberałow ie zaś ty lko 85, inne partje 
trzydzieści kilka m andatów .

Upadek rządu Kinga obudził zaniepo
kojenie w  Londynie, jego bow iem  poraż
ka ozn acza przyjście do w ła d zy  zw o len 
ników sam ow ystarczalności gospodar
czej pod hasłem  „Kanada sam a dla sie 
bie", precz z uprzyw ilejow anem i W ielkiej 
Brytanii". Innemi s ło w y  Kanada będzie  
d ążyć do w yłam ania się  z zależności im
perialnej, idąc tutaj drogam i, u torow ane- 
mi już przez inne dominjum angielskie, 
m ianow icie południow ą Afrykę. Do w ła 
dzy  doszedł

i

Uchwały rady ministrów.
W a r s z a w a .  Dnia 1 sierpnia br. 

pod przewodnictwem premjera S ławka 
odbyło się posiedzenie rady ministrów. 
Na posiedzeniu tern rada ministrów roz
patryw ała  i zatwierdziła plan akcji 
zbożowej na bieżący rok gospodarczy, 
oraz uznała za konieczne wzmocnić 
interwencyjny zakup zboża.

Poza tern załatwiono wiele spraw

{ bieżących m. in. uchwalono rozporzą- 
I dzenie o zmianie granic m. Częstocho- 
; wy, rozp. w sprawie odstąpienia gmi

nie ,m. Poznania gruntów państw, na 
cele rozbudowy miasta, oraz uzupeł
nione rozp. z dnia 29 sierpnia 1927, 
określając normy zasiłku dla rodzin 
osób, powołanych na ćwiczenia woj
skowe. (Pat.)

Choroby parlamentaryzmu 
niemieckiego.

Nieudane demonstracje homunlstysziie
W a r s z a w a .  Według otrzym a

nych wiadomości z całego kraju dzier 
1 sierpnia, proklamowany przez ko
munistów jak t. zw. „Dzień antyw ojen
ny", minął najzupełniej spokojnie. Żą
dnych demonstracyj i zajść nigdzie nie 
było. (Pat.)

P a r y ż .  Do południa nie w yda
rzyło się w  stolicy żadne zajście 1-go

ierpnia. Manifestacje komunistów nie 
loszły do skutku. Częściowo porzu
cili pracę jedynie robotnicy budowlani. 
Praca  w instytucjach użyteczności pu
blicznej normalna. Autobusy i ta 
ksówki kursują. Aresztowano 27 osób 
za noszenie broni, za wznoszenie 
okrzyków? oraz za gromadzenie się na 
placach. (Pat.)

Niemcy w d i l i l i  m u ay iN e  ualsMes®.
B y t o m. Od dłuższego czasu sta

rają się władze niemieckie wydalić ze 
Śląska Opolskiego p. W ładysław a Jol
kę, nauczyciela polskiej szkoły w Ję- 
dryniu, pow. Wielkie Strzelce. Przed 
kilku dniami otrzymał p. Jojko zawia
domienie od landrata w Wielkich 
Strzelcach, że o ile do 9 sierpnia b. r.

nic opuści Śląska Opolskiego, zostanie 
skazany na 50 tnaręk grzywny. Lud
ność polska na Śląsku Opolskim jest 
takiem postępowaniem władz niemiec
kich bardzo rozgoryczona, widząc w? 
tern utrudnienie rozwoju szkolnictwa 
polskiego, zagwarantowanego konwen
cją genewską. (Pat.)

Przylot ostatnich awionetek.
B e r 1 i n. W edług wiadomości z 

godz. 18 w  piątek wylądowały na lot
nisku w? Tempelhofie 2 awjonetki: 
Szwajcarska maszyna S 1 oraz awjo- 
netka polska O 5, pilotowana przez Du
dzińskiego, k tóry  przybył o godz. 17.18. 
Do tej pory niema żadnych wiadomo
ści o polskim lotniku Babińskim, lecą
cym na awjonetce O 6, który  w y s ta r 
tował z Gdańska rano i dotychczas w 
Berlinie nie wylądował.

W  ciągu dnia na lotnisku w Staa- 
ken odbywały się próby techniczne

awjonetek w zakresie t. zw. zapuszcza
nia motoru, czyli puszczania śmigła w? 
ruch oraz w zakresie składania i roz
kładania awjonetek. Ogółem próbie 
poddano 28 aparatów, w  tern wszystkie 
4 p rzybyły  do Staaken awjonetki pol
skie. Za składanie maszyn polskie 
awjonetki nie uzyskały żadnego punk
tu, gdyż konstrukcja ich tego nie prze
widuje. Jedynie maszyna polska O 1 
dostała 6 punktów za składanie skrzy
deł. (PAT-)

Masowe wydalania nracowników 
priemvshi metalowego.

R. B. Bennett,
który p rzystąp ił do tw orzenia  n ow ego  ga
binetu. Jest zrozum iałem , że zw y c ię s tw o  
k on serw atystów  w  Kanadzie —  tym  w iel
kim zbiorniku pszen icy  —  osłab i jeszcze  
bardziej stanow isk o  i tak już dostateczn ie  
zachw ianego rządu M acdonalda. W  do
datku na w rzesień  zw ołan a zosta ła  konfe
rencja w szystk ich  dom iniów  w  Londynie. 
Na tej konferencji Kanada, poparta przez  
poł. A frykę, w ystąp i n iew ątpliw ie z żą 
daniem  przyznania jej całkow itej sw o b o 
dy ustalania ceł.

Tak w ięc  każdy niemal rok osłabia  
stanow isko W ielkie Brytanii w  p olityce  
św iatow ej. O becnie także Kanada będzie 
utrudniać p rzyw óz tow arów  angielskich.

B e r l i n .  W edług dotychczaso
wych informacyj, w berlińskim prze
myśle metalowym wypowiedziano 
pracę 4000 urzędnikom. Jednocześnie 
nadchodzą wiadomości z prowincji o 
dalszych redukcjach w zakładach au
tomobilowych Daimler-Bentz. W  oko
licy Stutgardu nastąpić ma w najbliż
szym czasie dalsza redukcja pracow 
ników w ilości 750 osób.

Masowe zwolnienia urzędników w 
berlińskim przemyśle metalowym spo

wodowały rząd do podjęcia energicz
nych kroków. Min. pracy Steger- 
wald wydał polecenie wydziałom, od
dającym zamówienia rządowe przed
siębiorstwom prywatnym , aby nie 
udzielały zamówień firmom, które w? 
stosunku do pracowników postępują 
„wbrew zasadom socjalnym", czy też 
przez przeciążanie ich pracą w? godzi
nach poza zwykłą normą, czy też 
przez masowe zwolnienia. (PAT.)

Bezrobocie w Polsce.
W a r s z a w a .  Według danych 

urzędowych ostatnie sprawozdanie za 
czas od 19 do 26 lipca b. r. wykazuje 
198.606 bezrobotnych, zarejestrowa
nych w P. U. P. P. W stosunku do 
poprzedniogo tygodnia ilość bezrobot
nych zmniejszyła sie o 142 osoby. (Pat).

Złoty w Egipcie.
K a i r o. Na giełdzie egipskiej 

wprowadzone zostały stałe notowania 
złotego. Kurs złotego ogłaszany jest 
obecnie w dziennikach aleksandryj
skich i kairskich. Miejscowe banki 
skłonne sa rozszerzyć działania na de
wizy polskie. (Pat.)

Stosunki polityczne w Niemczech 
pod względem partyjnym były od 
dłuższego czasu ustabilizowane i ule
gały nieznacznym tylko wahaniom. 
Poza kilku nieznacznemi grupami by
ło właściwie pięć kierunków: konser
watyści, wolno-konserwatyści, prze
mianowani następnie na niemiecką 
partję ludową, pod kierownictwem 
Stresemanna, centrum, demokraci i so
cjaliści. Z biegiem czasu w skrajnych 
skrzydłach konserw atystów i socjali
stów — w zrasta ł radykalizm i spowo
dował mniej lub więcej dotkliwe osła
bienie tych stronnictw przez w y tw o
rzenie nowych stronnictw, radykal
nych nacjonalistów i komunistów'. 
Stronnictwa środka pozostały _ naogół 
tesamc, i nie uległy znaczniejszym 
zmianom.

W  pierwszych latach po upadku ce
sarstwa, gdy parlamentaryzm zapano
wał wszechwładnie, żadne stronni
ctwo nie posiadało bezwzględnej w ięk
szości. Rząd tw orzyć się więc musiał 
na podstawie kompromisu kilku stron
nictw. Było to niesłychanie trudne ze 
względu na głębokie różnice pomię
dzy stronnictwami w sprawach zasa
dniczych. Stronnictwa środka, tak 
zwane mieszczańskie, jak centrum i 
demokraci, nawet w  połączeniu ze 
Stresemannowcami, nie były liczebnie 
dość silne, by w ytw orzyć  większość 
w parlamencie. Musiały więc szukać 
sojuszników. Względnie naturalnym 
dla tych stronnictw byłby właściwie 
sojusz ich z konserwatystami. Byl on 
jednak niemożliwy z tego względu, że 
konserwatyści byli i pozostali monar
chistami oraz zwolennikami niewyko
nania postanowień traktatu pokojowe
go i polityki odwetu za poniesione klę
ski. Tymczasem stronnictwa środka 
głosiły — szczerze, czy nieszczerze, 
jest rzeczą obojętną — hasła repu b li
kańskie i politykę wyrzeczenia się od
wetu zapomocą wojny.

W  tych warunkach nie pozostawa
ło stronnictwom nic innego, jak sojusz 
z socjalistami. Sojusz ten był niena
turalny, gdyż światopogląd socjali
s tyczny nie mógł pogodzić się z ldeo- 
logją katolickiego centrum ani b trese- 
mannowców, będących stronnictwem, 
broniącem interesów wielkiego pize- 
mysłu i kapitału. Rząd. złożony z tak 
przeciwnych sobie biegunów ideo
wych, musiał nosić w  sobie zarodki 
śmierci. Tak się też stało, skoro tyl
ko osiągnięty został główny etap dą
żeń niemieckich, mianowicie oswobo
dzenie Nadrenji. Sojusz tych stron
nictw rozbił się, wskutek czego upadł 
też rząd, na którego czele stał socjali
sta Muller.

Rozpoczęło się teraz szukanie inne
go sojuszu, byle tylko skleić jakąś 
większość, na której rząd mógłby się 
oprzeć. I tu w yszło  na jaw w całej 
jaskrawości, że stosunki parlamentar
ne w  Niemczech są chore. Bo te stron
nictwa, które do niedawno szły razem 
ze socjalistami i reprezentowały kie
runek republikański i pokojowy, od
wróciły sie nagle od wyznawanego



program u i padły w objęcia praw icy, 
to znaczy w eszły w  sojusz ze m onar
chistami i nieprzejednanymi w yznaw 
cami odwetu, zadając kłam dotych
czasow ej sw ej ideoiogji.

Że takiego koziołka w yw róciło  cen
trum, można zrozumieć, gdy się zw a
ży, że w  stronnictw ie tern grom adzą 
się ludzie najrozm aitszych w arstw  
społecznych, których łączy jedynie 
wspólna religja. Obok wielkiego w ła
ściciela ziemskiego należy do niego ro
botnik rolny, obok fabrykanta p rze
m ysłow ca robotnik, obok bankiera i 
kapitalisty urzędnik. Istnieją więc w 
łonie stronnictw a tak silne przeciw ień
stw a socjalne, że muszą one w yw o
ływ ać tarcia.

Pó wojnie i rewolucji górą były  w  
stronnictw ie centrum , jak wogóle w 
całem państw ie, żyw ioły  dem okratycz
ne i republikańskie. W obec tego stron 
nictwo także na zew nątrz ujawniało j 
tendencje republikańsko-dem okratycz- ‘ 
ne. Nie mając zaś innego oparcia, 
weszło w  sojusz z najw iększym  swym  
w rogiem  z punktu w idzenia katolicy
zmu — z socjalistami. W  m iarę, jak 
w  państw ie nacjonalizm podnosił gło
wę, żyw ioły  nacjonalistyczne w łonie 
centrum  zaczęły  brać górę i w reszcie 
opanow ały całkow icie stronnictw o, 
zmuszając je do zerw ania z socjalista
mi, a w ejścia w porozumienie z p ra 
wicą.

C zy taka zmiana poglądów wyjdzie 
stronnictw u na dobre, jest rzeczą 
wątpliwą. W  dzisiejszych czasach 
uświadomienia socjalnego, szerokie 
m asy powodują się przedew szystkiem  
względami na sw ój interes m aterialny 
i w ytężają siły w  kierunku w yw alcze
nia sobie możności życia. W iedzą one, 
żc praw ica — to kapitaliści, magnaci, 
przem ysłow cy, a w ięc ludzie, p ra
gnący w zbogacać się kosztem  p ra
cownika. Centrum  w sojuszu z tą 
w arstw ą społeczną, nie będzie w  s ta 
nie bronić innteresw  w arstw y  pracu
jącej. Niewątpliwie też zygzakow ata 
polityka centrow ców  wpłynie na to, że 
stronnictw o w w yborach utraci po
w ażną liczbę głosów.

Mniej zrozum iałe jest postępow a
nie stronnictw a dem okratycznego, 
które zaw sze zdradzało duże sym patje 
dla socjalistów . Przejście tego stron 
nictwa na stronę praw icy jest czemś 
tak przeciw nem  zasadniczej jego ideo
iogji, że musiało pociągnąć daleko idą
ce następstw a. Tutaj chorobą, toczą
ca życie partyjne, postąpiła tak dale
ko, że skończyła się form alną śm ier
cią stronnictw a, k tóre przestało  ist
nieć, po łączyw szy się z zakonem mło-

doniemieckiin w  nowe stronnictw o 
„partja państw ow a Rzeszy*1.

W ogóle niezdrowe stosunki party j
ne przyjęły  tak jaskrawię formy, że 
zew sząd objawia się dążność do ich 
przerobienia. Naw et tak jednolita, jak
by się zdawało, partja, jak.„konserwa
tyści, runęła w  gruzy. Tw orzą się 
grupy i grupki, ludzie wybitni space
rują z jednego odłam u w drugi w po
szukiwaniu nowych form i program ów , 
co dowodzi najwymowniej, że choro-
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ba parlam entaryzm u niemieckiego po
czyniła wielkie spustoszenia.

Czy z chaosu tego wyłoni się w 
w yborach nadchodzących zdrow y 
tw ór, k tóry  zdoła objąć ster rządów , 
jest mało prawdopodobne. Raczej 
przypuszczać należy, że stosunki w 
nowym  parlam encie będą gorsze, ani
żeli dotychczas. A w ów czas będzie
my świadkam i doniosłych zmagań, 
k tóre z gruntu zmienić mogą sjruktu- 
rę Niemiec i zaw ażyć na losach po
koju św iatow ego.

I Przegląd polityczny
Przyczyny aresztowania Woldemarasa

W  związku z zesłaniem  W oldem a
rasa, w Kownie krążą rozm aite pogło
ski. W ersja wydalenia W oldem arasa 
jest ściśle połączona z ukazaniem się 
ulotek antypaństw ow ych na ulicach 
Kowna, nie odpowiada praw dzie. W  
tej spraw ie toczy się specjalne śledz
two i w ładze są już na tropie spraw cy.

Jak donosi „M emeler Dampfboot**, 
zesłanie W oldem arasa zostało spowo
dow ane w ykryciem  przygotow yw ane
go zam achu stanu, którego główną 
osobą był W oldem aras. W edług słów 
w yżej wym ienionego pisma, miał być 
aresztow any w pierw szym  rzędzie 
prem jer Tubialis. O rgany państw ow e 
udarem niły jednak w ykonanie tego 
planu.

To samo pismo donosi, że w  zw iąz
ku z w ysłaniem  W oldem arasa jeszcze 
8 osób zostało w ysłanych z Kowna. 
W edług słów „M emeler Dampfboot**, 
początkow o był zam iar oddania W ol
dem arasa pod sąd wojskowy, jednakże 
potem zaniechano tego planu i zasto
sowano w stosunku do niego środek 
adm inistracyjny.

Macdonald jest dobrej myśli.
Na zebraniu robotniczem w Londy

nie, w ygłosił prezes m inistrów  M acdo
nald przem ówienie, w  którem  bardzo 
optym istycznie w yraził się o wynikach, 
osiągniętych przez rząd socjalistyczny. 
Podkreślił on. że rząd po długiej i 
uciążliwej p racy  dokonał wielu poży
tecznych rzeczy, wiele jednak prac po
zostaje do zrobienia. Najważniejszą 
spraw ą w zakresie polityki zagranicz
nej jest utrzym anie pokoju, nad którym  
rząd socjalistyczny pracuje z wielką 
w ytrw ałością  niemal rok czasu. Osiąg
nięto już imponujące wyniki, konku
rencja zbrojeń na morzu, k tó ra  pociąg-

I nęła za sobą tak wielkie w ydatki jest 
j niemal, że zatrzym ana. Jest to jednak- 
i że dopiero pierw szy etap zakrojonej 
i na szeroką skalę akcji pokojowej rzą- 
( du socjalistycznego, k tóry  pójdzie na

dal w ytrw ale  po drodze pokoju.
A tym czasem  życie mówi co inne

go: bezrobocie w zrasta , nad Anglją 
w iszą ciężkie chm ury w postaci ru
chów niepodległościowych w Indjach i 
Egipcie.

Komisja Ligi Narodów w sprawie 
Ściany Płaczu.

Od kilku tygodni pracuje w  Jerozo
limie komisja śledcza Ligi Narodów, 
m ająca powziąć decyzję w spraw ie 
konfliktu, k tó ry  w ynikł między żyda
mi i muzułmanami na tle ich w zajem 
nych pretensyj do Ściany Płaczu. Mu
zułmanie palestyńscy podkreślają sw o
je w yłączne praw o do tej ściany. Żydzi 
nie kwestjonują tego, ale żądają, by 
mieli praw o płakać i modli się pod tym  i 
murem i by mogli ustaw ić tam krzesła 
oraz paraw any dla oddzielenia męż
czyzn od kobiet. Arabowie znów chcą, 
by żydzi pamiętali, że dostęp do Ściany 
P łaczu  zawdzięczają tylko i w yłącznie 
wspaniałomyślności mahometan, którzy 
są właścicielami zarów no tych tere 
nów  i samej ściany.

Komisja będzie więc musiała roz
strzygnąć najpierw  kw estję własności. 
Następnie musi ona orzec, czy żydzi 
mają praw o dostępu do ściany, czy też 
tylko korzystali dotychczas z uprzej
mości mahom etan i czy muzułmanie 
mogą pierw szego lepszego dnia zabro
nić im tego dostępu.

W  spraw ie w łasności adw okat ży 
dów ośw iadczył formalnie wobec ko
misji: „Nigdy żydzi nie mieli zam iaru 
zagarnąć m ahom etańskich miejsc
świętych*. Go się zaś tyczy  praw a

B R A N I B O R
8) (Ciąg dalszy).

Brzegiem przepaścistego potoku ci
chym, lecz szybkim  krokiem, pędził 
zbrojny człowiek. Zobaczył zbiega i 
leciał na niego cwałem. W idok Nie- 
bory zdwoił jego siły, świadomość, że 
ma oszczep, Niebora zaś gołe tylko rę 
ce, dodała mu odwagi i pewności. Le
ci za nim przez jar, p rzez piętrzące się 
stare powalone drzew a, przez pod- 
ściółki paproci i gęste krzaki kolących 
ożyn. Przeciw nik, jak szczw any lis, 
ocenił niebezpieczeństwo nierównej 
wałki, w iedział, jaki koniec będzie po
jedynku gołych, skaleczonych rąk ze 
zdrowemi, które oszczep dzierżą.

Zwrócił się w  młody las św ierko 
wy. U góry buja on z zielenią iglic, 
gąszczem  chabin*) i gałęzi, k tóre do 
głębi podszycia jednego promienia słoń
ca nie przepuszczą. Tam szarzeje sieć 
suchych gałęzi i gałązek, tam  nieprze- 
była m atnia poplątanych odrośni, pę
dów i pni św ierkow ych. W  ciemną 
gąszcz rzucił się Niebora, rękami drogę 
sobie robiąc, lecąc w ężow ą linją. abv 
zmylić trop przeciwnika. Huczał sze
lest łam anych gałęzi, tętniły kroki za
palczywego żołnierza, którego gnała 
nadzieja sowitej od m argrafa nagrody. 
Tam ow ała mu bieg ciężka, żelazna ko
szula, tam ow ały bieg głogi., oszczep, 
k tóry ubezw ładniał ręce, tak, że ostre 
gałęzie tw arz mu siekły i pęd w ychy

•) Chahina — nret. gałązka,

lonych naprzód piersi i ramion w strzy 
m yw ały. W iedząc, że tak poganina 
nie zgoni, rzucił oszczep, licząc na w ła
sną moc i siłę.

Tego tylko Chciał ścigany.
Przebiegł św ierczynę i zwrócił 

swój bieg nazad ku potokowi. Nad 
brzegiem  szumiącej trzem eszny, w śród 
krzew ów  czerw onych kalin, czekał na 
w roga z rozkrzyżow anem i rękami. 
Krwią one ciekły, ale nie straciły  swej 
mocy. Siłę rozłożonych rąk  zdw ajała 
rozpacz. Stał, jakby napastnika chciał 
powitać, jakby przyjaciela serdecznie 
miał ująć w  ramiona. Zjawił się on 
w reszcie i rzucił się na Nieborę. Ten 
podpadł ku niemu, objął go w piersiach 
wpół. Nienawiść do w roga i strach 
przed śm iercią i gorszą od śmierci hań
bą, w lał straszną potęgę w ram iona ol
brzym iego W ilca. Zachrupotały kości, 
usta żołnierza buchnęły krw ią, ręce 
zaś, które całą siłą dław iły Nieborę za 
gardło, zaczęły zwolna opadać i słab- ! 
nąć. Kilka, kilkanaście może mgnień 
oka trw ała  cicha, niema walka. W net 
zjaw iła się na ustach żołnierza piana, 
oczy stanęły w słup. Niebora puścił 
przeciwnika, którego ciało jak kłoda 
upadło na ziemię. Odruch konania 
spraw ił tyle, że żołnierz zesunął się po 
podściółce mchów i zaw isł nad by
strym  brzegiem  ponikwy. Jeszcze je
dno przedśm iertelne drgnienie a zbroj
ny, jak kamień z w ierzchołka gór oder
wany, stoczył się bezwładnie do wody.

Ucichło w szystko.
W ilc w yszedł na polanę, umył sp ra

cowane ręce w wodzie krynicznej,

przyłożył na rany listowie babki, a 
u rw aw szy kaw ał płótna z koszuli, ob
winął pokrw aw ione palce i ramiona.

Podszedł ku górze, na której stały 
odwieczne dęby i buki, zginął w nie
przebytym  gąszczu młodych grabcza- 
ków, głogów leśnych i leszczyn, któ
rych gałęzie ze sobą poplątały chmiele.

W  puszczy zapanow ała cisza wielka.
Za chwilę ze szczytów  pagórka ode

zw ał się donośny głos wilgi. Zaśpie
w ała melodyjnym hasłem, k tóre kmie
ciom naszym deszcz zapowiada, za
śm iała się dźwięcznem  i śpiewnem 
kwileniem. O dezw ała się raz, drugi, 
dziesiąty...

Cisza...
Znowu wilga śpiewa, znowu wabi 

drugą ptaszynę.
Cicho i cicho.
W tem  tam daleko za czarnym  bo

rem, za m okrzyskami*) leśnemi ode- 
; zw ał się głos drugiej wilgi.

Nasza ptaszyna odpowiada jej na
tychm iast.

Zbliżają się wilgi do siebie, przela
tują snać z gałęzi na gałąź, wabi się 
samiec i sam iczka na w iosenne wesele, 
jeszcze są daleko, daleko od siebie, 
zbliżają się zwolna, już się zbliżyły, już 
są niedaleko od siebie. Już potok ich 
tylko dzieli, jeden głos przy drugim, 
jakby na dwóch sąsiadujących ze sobą 
koronam i sosnach dwa ptaki śpiew ały, 
już odgradza ich tylko krzak ostrężni- 
cy. W reszcie znalazły się razem...

Był to Cichost i Niebora.

*) M okrzyska — m oczary.

modlenia się u stóp ściany, to adw okat
żydowski usiłuje dowieść przy  pomocy 
dokumentów, fotografij i świadków, że 
jego w spółw yznaw cy od wieków byli 
do tego upoważnienie. Chodziłoby 
więc tylko o potw ierdzenie p raw a tra 
dycyjnego.

Anglja grozi Egiptowi.
W  angielskiej Izbie Gmin podczas 

dyskusji nad budżetem m inisterstw a 
spraw  zagranicznych przy omawianiu 
spraw  egipskich, prem jer Macdonald 
zaznaczył, że gdyby sytuacja w  Egip
cie miała ulec pogorszeniu i gdyby to 
w ym agało odpowiedniego zabezpie
czenia ładu i porządku publicznego, 
gdyby życie i mienie obywateli cudzo
ziemskich miało być narażone na nie
bezpieczeństwo, to rząd W ielkiej B ry- 
tanji, poczuwając się do odpowiedzial
ności za utrzym anie porządku w  kraju, 
m usiałby interw eniow ać i zażądać 
ewentualnie odpowiedniej zmiany u sta 
w odaw stw a egipskiego w zakresie 
bezpieczeństw a publicznego- W reszcie 
prem jer dodał, że Egipt ma swobodę 
rządzenia sobą. tak jak to uw aża za 
dobre dla siebie, jednakże w  granicach 
znanych 4-ch zastrzeżeń, poczynio
nych przez Anglję już podczas roko
wań nad projektem  układu anglo-egip- 
skiego. Jesteśm y nadal gotowi — za
kończył prem jer — w  każdej chwili 
zaw rzeć z Egiptem ten układ na w ia
domych w arunkach, skoro tylko Egipt 
ujawni gotowość zaw arcia takiego 
układu.

Ofiary rozruchów w Egipcie.
W  angielskiej Izbie Gmin podsekre

tarz stanu spraw  zagranicznych 
oświadczył, że podczas ostatnich roz- 

i ruchów  w  Egipcie od dnia 15 lipca 
zranionych zostało 279 policjantów, 
pozatem zaś 26 osób zostało zabitych 
i 204 odniosło rany. . Następnie m ów 
ca oświadczył, że jego zdaniem, lo
kalne w ładze cywilne i wojskowe 
udzieliły cudzoziemcom dostatecznej 
ochrony, wobec czego interw encja 
wojsk angielskich była niepotrzebna. 
Rząd w ielkobrytański uw ażał za sto
sowne zawiadom ić kierow ników  obu 
stronnictw  egipskich, obecnie znajdu
jących się w  konflikcie pom iędzy so
bą, że czyni je odpowiedzialnemi za 
ewentualne konsekw encje dalszych 
w ypadków .

P rz y  braku ap e ty tu , zepsutym  żołądku, upośle- 
dzonem traw ien iu , obstrukcji, zaburzeniach  przem ia
ny  m aterii, pokrzyw ce i sw ędzeniu, na tu ra lna  w o
da gorzka „F ran c iszk a -Jó zefa" usuw a z organizm u 
substancje  gnilne za tru w ające  organizm . Żądać w 
ap tekach  i drogeriach .

Przezacni przyjechali do domu w 
niewesołem  usposobieniu. Dietrich ka
zał batam i ćw iczyć wzięte do niewoli 
chłopstwo, chcąc się dowiedzieć, co 
mówił Niebora we wsi i gdzie jest w y 
słannik księcia polskiego.

Katowani poganie nie powiedzieli 
mu nic. Nikt bowiem we wsi nie w ie
dział, co się działo w  chacie Cichosta, 
który  nocami tylko obcych gości przyj
mował. Byw ało czasem, że przy  pa
lącym  się łuczyw ie radziło u niego 
kilku nieswoich ludzi, zw ołanych przez 
w ładykę obesłaniem  krzyw uli; co je
dnak mówili, co postanowili, dowie
dzieć się trudno, bo B ryś i Burek nie 
dopuścili nikogo do chałupy na staje.

Przezacny B ernard  nie mógł dać 
sobie rady  ze złości. Już miał w ręku 
Nieborę, który dw ór jego w  Retrach 
podpalił, k tóry  jego najprzewielebniei- 
szego przyjaciela na suchej gałęzi po
wiesił.

Gdzie tylko między Łabą a Odrą 
pokazało się zarzew ie buntu, było dzie
łem Niebory, najpodlejszego psa sło
wiańskiego, najw iększego w roga C hry
stusowego.

Teraz umknął w las, zabiw szy kil
ku ludzi, p rzypraw iw szy  szlachetnego 
Wilhelma o nieszczęście, a może ka
lectwo.

Pienił się ze złości, gdy Wilhelm.
któremu baby złam aną nogę składały, 
krzyczał w  niebogłosy, a każdy jęk do
stojnego chłopca raził jego rycerskie 
serce.

t



Dodatek do „Katolika", „Górnoślązaka** i „Gońca Ś ląsk iego

WIADOMOŚCI ZE SLHSKH
!

Niedziela ósma po Ziei. Świątkach.

Niedziela &  Znalezienie świętych  
zwłok św . Szczepana,

pierw szego męcz.
Sw . Eufronjusza,

sierpnia j|§ biskupa w yznaw cy.
SLOW.: LETOSLAW.

3
Jutro poniedziałek, 4 sierpnia: Św.

Dominika, w yznaw cy, założyciela za
konu kaznodziejskiego, * 1170, t  1221.

W schńt) Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4,15, o godz. 19.24 
K s i ę ż y c a  „ 15.23 „ „ 23.09

Długość dnia 15.09.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ponuro,

a może i deszcz. — J u t r o :  gorąco,
wiatr.

— Pożyczka premiowa. W  „Dzien
niku U staw “ ogłoszono rozporządzenie 
ministerjum skarbu w  spraw ie w y 
puszczenia 3-ej prem jowej pożyczki 
kolejowej. Term in emisji określony na 
dzień 1-go lutego 1931 roku.

— W ycieczka kolejarzy czechosło
wackich do Polski. Staraniem  polskie
go konsulatu w  M orawskiej O straw ie 
urządza w  dniach od 3 do 10 sierpnia 
dyrekcja kolei państw ow ych w  Oło
muńcu w ycieczkę swoich urzędników 
na w ystaw ę kom unikacyjną do P o
znania, poczem zwiedzi oprócz P o
znania — Gdynię, W arszaw ę, Kraków 
i W ieliczkę.

_  Odroczenie służby wojskowej dla 
‘otników. Wskutek reskryptu ministerjum 
oświaty, ministerstwo spraw wewnętrz
nych ogłosiło zawiadomienie, że wyższa 
szkoła lotnicza i konstrukcji mechanicz
nych w Paryżu została uznana za uczel
nię wyższą, której słuchacze uprawnie
ni są do korzystania z odroczeń służby 
wojskowej na podstawie art. 61 ustawy 
o powszechnym obowiązku służby woj
skowej.

— Zjazd głuchoniemych. W dn. 15,
16 i 17 sierpnia roku bieżącego obrado
wać będzie w Bydgoszczy wszechpolski 
zjazd głuchoniemych, który będzie pier
wszym tego rodzaju zjazdem w Polsce.

_  Odpowiedzialność komorników sa
dowych. Do władz wymiaru sprawiedli
wości w Warszawie wpływają nieprzer
wanie skargi na działalność komorni
ków. Skargi dotyczą szkód wyrządza
nych obyw atelom  w skutek niepraw i
dłowości w  urzędowaniu. Min. skarbu 
miało pierwotnie zamiar pomieścić spra
wę dyscyplinarnej odpowiedzialność ko
morników w ogólnej pragmatyce. Ponie
waż pragmatyka nie będzie gotowa tak 
prędko, a skargi są coraz silniejsze, prze
to postanowiono ogłosić osobno rozpo
godzenie o odpowiedzialności dyscypli

narnej komorników za czyny, sprzeczne 
z obowiązującymi ich przepisami.

WoiewMfftm śląskie*
* Dzieci śląskie powracają z kolo- 

nij letnich Z. O. K. Z. Od kilku dni 
kierow nictw o okręgu Związku Obrony 
Kresów Zachodnich zajęte jest p rzy j
m owaniem  pow racających transpor
tów dzieci z kolonij lipcowych. P rzez 
cały dzień można widzieć zdążające 
grupki dzieci na punkt zborny kolonij 
letnich Z. O. K. Z. W  roku bieżącym  
punkt zborny znajduje się w  szkole 
przy  ul. S taw ow ej nr. 6, skąd po od
poczynku i odkarm ieniu w racają  dzie
ci do swoich domów. D otychczas po
wróciły kolonje z następujących w o

jew ództw : 28 lipca z w ojew ództw a
Śląskiego, 29 lipca z krakow skiego i 
lwowskiego. 30 lipca z Pom orza i P o 
znańskiego 1 sierpnia z Małopolski 
wschodniej z w ojew ództw a w arszaw 
skiego, Kieleckiego, Lubelskiego, O 
skieco. Białostockiego i Slaska c ie 

szyńskiego. Dnia 2 sierpnia pow rócą 
z Pom orza, 3 sierpnia resztę z woje- 
wódzw a w arszaw skiego.

Ponadto kierow nictw o okręgu roz
poczęło już w ysyłkę II turnusu t. j. na 
kolonje sierpniowe. Dnia 30 lipca w y 
słało na kolonje letnie na Śląsk Cie
szyński i do woj. krakow skiego. Dnia 
31 lipca do w ojew ódźtw a tarnopol
skiego, stanisław ow skiego, lw ow 
skiego, lubelskiego, poleskiego, w ar- j 
szaw skiego i krakow skiego, dnia 1-go j 
lipca poznańskiego i krakow skiego, j 
dnia 2 lipca w yśle na kolonje do wo- 1 
jew ództw a pomorskiego, kieleckiego, I 
białostockiego i resztę do wojew ódz- | 
tw a krakow skiego.

* Spekulacja 5-złotowymi bankno
tami. W iadomo, że z dniem l lipca ! 
wycofano z obiegu 5-złotowe bankno- j 
ty, k tóre jednak posiadają w artość j  
obiegową do 30 czerw ca roku 1931. 
W  zw iązku z tern kupcy banknotów  
5-złotowych nie przyjmują. Znaleźli 
się jednakże ludzie, k tórzy 5-zfotowe 
banknoty przyjm ują, płacąc za jeden 
taki banknot 4 do 4.50 złotych, przy- 
cżem oświadczają, że należy im się 
odpowiednie w ynagrodzenie, rzekom o 
za fatygę w ym iany banknotu w  B an
ku Polskim. Spraw ą tą  zajm ow ały się 
urzędy skarbow e, które ośw iadczyły, 
że takie osoby będą pociągnięte do 
odpowiedzialności. Z w racam y uwagę, 
że filje Banku Polskiego i kasy  urzę
dów skarbow ych przyjm ują 5-złotowe 
banknoty. Nie należy zatem  daw ać 
się oszustom w yzyskiw ać, lecz odda
w ać trzeba ich w  ręce policji.

* Zjazd urzędniczych radców za
łogowych. W  tych dniach odbył się wr
Katowicach zjazd urzędniczych rad 
ców załogow ych, na k tó ry  przybyło 
około 500 urzędników', zatrudnionych 
w śląskim przem yśle, zarów no Po la
ków, jak Niemców. Po w ygłoszeniu 
referatów  odbyła się dyskusja, której 
przedm iotem  była  ostatnia redukcja 
urzędników i pracow ników , um ysło
w ych, zatrudnionych w  ciężkim p rze
myśle na Śląsku. M ó w c y  atakow ali 
ostro kierowników zakładów  przem y
słow ych, że cały ciężar przesilenia go
spodarczego zw alają na barki urzędni
ków i pracow ników  um ysłowych. 
U czestnicy kongresu w ystępow ali ró
wnież przeciw ko nadm iernym  ko
sztom produkcji oraz ogromnie w yso
kim pensjom dyrektorskim . Pod ko
niec zebrania uchwalono rezolucję 
w zyw ającą rząd do poczynienia odpo
wiednich kroków, celem ożywienia 
zbytu na rynku w ew nętrznym ,  ̂ przy- 
czem podkreślono konieczność po
czynienia przez rząd zam ów ień w ślą
skim przem yśle w e w iększych rozm ia
rach, aniżeli dotychczas. Postanow io
no w ysłać delegację do m inistra pracy  
i opieki społecznej w  W arszaw ie, k tó
ra przedłożyć tam  ma żądania zredu
kow anych urzędników przem ysłow ych 
na Śląsku. Pozatem  w poszczegól
nych zakładach przem ysłow ych od
był się szereg zebrań robotniczych i 
urzędniczych, na których uchwalono 
pro testy  przeciw ko redukcjom.

Z K atolickiego.
Katowice. ( P r z e n i e s i e n i e  b i u 

r a  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a ) .  O b
wodow e biuro Funduszu Bezrobocia 
przeniesiono w dniu 31 lipca do domu 
7 przy ulicy W andy II piętro. Poniżej 
podajemy num ery telefonów. Kierow
nik obwodowego biura, sekretarja t i 
dział zasiłkow y telefon nr. 22-02. Bu
chalteria i referat zakładów  pracy, te 
lefon nr. 31-28.

— ( Z a b a w a  l u d o w a ) .  Zwią
zek hodowców drobnego inw entarza 
w Katowicach - Załężu, urządza w  nie
dzielę, dnia 3 sierpnia w ielką zabaw ę 
ludową w gospodzie restauratora  
M rąsza na Załęskiei Hałdzie. Podczas

zabaw y różne niespodzianki, między 
innemi strzelanie do tarczy  i loterja. 
Koncert orkiestry  kopalni „Kleofas!" 
Celem zachęcenia ludności do hodowli 
drobnego inw entarza rozdaw ane bę
dzie smacznie przyrządzone mięso k ró
licze. Początek zabaw y o godzinie 
14-tej. W ieczorem  o godzinie 1 8 -te j 
zabaw a taneczna.

— ( N o w y  g m a c h ) .  W  stolicy 
W ojew ództw a śląskiego w  Katowi
cach, przy  ulicy Zielonej, rozpoczął 
urząd wojewódzki, jak donosiliśmy, 
budowę najw yższego domu m ieszkal
nego nietylko na Śląsku, ale i w  Pol
sce. Będzie to dom dla urzędników 
wojewódzkich o 14 piętrach, którego 
lewe 6-piętrow e skrzydło przeznaczo
ne zostanie na pomieszczenie katow i
ckich urzędów  skarbow ych. Budy
nek ten obejmuje 42 m ieszkań urzę
dniczych 4-pokojowych, 3-pokojo- 
wych, 2- i 1-pokojowych. Gmach pro
jektow ał inżynier wojewódzki T a
deusz Kozłowski. Koszta budow y obli
czone są na 3 i pół miljona złotych.

— ( Z a m k n i ę c i e  d o p ł y w u  
w o d y ) .  Miejskie zakłady wodociągo
we w  Katowicach podają do w iadom o
ści, iż z powodu w ykonania pow aż
nych robót p rzy  głów nym  wodociągu 
na Rynku, zostanie dopływ w ody zam 
knięty w  sobotę dnia 2 sierpnia i to od 
godz. 20 do godz. 12 następnego dnia.

— ( K a r t y  c y  r k u 1 a  c y  j n e). P o 
licja w Katowicach podaje do w iado
mości, że podania o przyznanie no
w ych kart cyrkulacyjnych na rok 1931 
przyjm uje się do 31 sierpnia od osób 
z pierw szym i literami nazw isk O—P. 
Na żądanie należy przedłożyć oprócz 
starej karty  cyrkulacyjnej dalsze do
w ody osobiste, naprzykład paszport 
w ojskow y i poświadczenie obyw atel
stw a.

— ( M i e s z k a n i a  d l a  u r z ę d n i 
kó w) .  Miasto Katowice postawiło 
p rzy  ulicy M ickiewicza kilka domów z 
m ieszkańcami dla rodzin urzędni
czych. P rzydział mieszkań zostanie 
przeprow adzony w edług ustalonego 
planu.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a -  
d e k.) M urarz Stanisław  Łagadka, lat 
28, zam ieszkały w  Bogucicach, spadł z 
rusztow ania drugiego piętra  podczas 
w ykonyw ania pracy  zawodowej przy 
ulicy W ojewódzkiej Nr. 3. Nieszczęśli
w y  doznał bardzo ciężkich obrażeń. 
Pogotow ie ratunkow e odstaw iło go do 
szpitala miejskiego.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  August 
Solipów został p rzy trzym any  przez 
policję w ójewódzką w Katowicach. 
A resztow anie nastąpiło pod zarzutem  
dokonania kradzieży na szkodę Józefa 
Szwalbego i P aw ła  T urczyka z Dębu 
pod Katowicami.

M ysłowice. ( W ł a m a n i e  do  
m i e s z k a n i a ) .  Nieznani złodzieje 
skradli z m ieszkania inżyniera M. 
Kwiecińskiego p rzy  ulicy Śem inaryj- 
nej w' M ysłowicach 2 złote obrączki 
ślubne, złoty zegarek damski i parę 
złotych spinek z brylantam i. O strze
g a 's ię  przed kupnem skradzionych 
rzeczy.

Brynów w  Katowickiem. ( Z d e 
r z e n i e  s a m o c h o d ó w ) .  Na ulicy 
w Brynowde nastąpiło zderzenie po
między autem osobowem  a sam ocho
dem półciężarow ym . Oba w ozy zo
stały  znacznie uszkodzone. Alfred 
Nowak z Katowic doznał obrażeń 
tw arzy , gdyż został uderzony Odłam
kami rozbitej szyby samochodu oso
bowego.

Szopienice w Katowick. (O k r o p- 
n y  w y p a d e k ) .  W ilhelm Blanka z 
Nikiszowca, lat 18, został przejechany 
przez m otocyklistę, przyczem  doznał 
złam ania obu nóg. a m otocyklista 
Ernest Kasprowski doznał obrażeń 
głow y. Obydwóch odstawiono do 
szpitala w  Roździeniu. Kto ponosi w i
nę, dotychczas nie stw ierdzono. W y 
padek w ydarzy ł się na drodze pomię
dzy Szopienicami a Zawodziem.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( D z i e s i ę c i o l e c i e  t o w a r z y -
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ty lk o  dobrem i 
środkami, a będą 
zd row e i b ia łe . 
Używaj stale do= 
skonałej p asty

KALODONT
P iękn e  <xę by

s t w' a w' y  c i e c z k o w  e g o). Tow a
rzystw o w'ycieczkowe „Jaskółka" w 
Małej D ąbrów ce obchodzi w dniu 3 
sierpnia uroczystość 10 rocznicy sw e
go istnienia. P rogram  jest następują
cy: godzina 6 pobudka, od godziny 7 
do 9 przyjęcie tow arzystw  i gości w 
domu zw iązkow ym . Godzina 9.30 w y 
m arsz na nabożeństw ó i złożenie w ień
ca na płycie Nieznanego Pow stańca. 
Godzina 10 uroczyste nabożeństwó w 
kościele parafialnym. Po nabożeń
stw ie w ym arsź do ogrodu restaurato ra  
Skołudy. Od godziny 12 do 3 popołu
dniu przerw a obiadowa. Od godz. 3 
do 7 w ieczorem  koncert w  ogrodzie 
Skołudy, w ykonany przez orkiestrę 
policyjną. O godz. 8 wieczorem  w ie
czornica połączona z tańcami i różne- 
mi urozm aiceniam i. Zarząd tow arzy 
stw a w ycieczkow ego uprasza o liczny 
udział rodaków  i rodaczek.

Siemianowice w Katowick. . ( A r e 
s z t o w a n i e  w y w r o t o w c a - )  P o 
licja w ojew ódzka w  Siemianowicach 
aresztow ała  komunistę Rajczyka. który 
po rozbiciu wiecu kom unistycznego w 
ubiegły w torek rzucił się na policjanta.

Chorzów w Katowickiem. (P o - 
w i ę k s z e n i e k o l o n j i  c h o r z o w 
s k i e  j.) K ierow nictwo państw ow ej 
fabryki zw iązków  azotow ych w Cho
rzowie zbudowało w  ubiegłym roku 
kilka domów dla swych urzędników 
przy ulicy Podgórnej. P rzez  budowę 
tych dom ków utw orzono małą kolonję. 
Ńa początku roku bieżącego fabryka 
pow iększyła kolonję przez zbudowanie 
kilku nowych domów mieszkalnych, 
które zostaną oddane do użytku w cią-

Z KrAI, Huty,
Król. Huta. ( P o d  k o ł a m i  w o 

z u  c i ę ż a r o w e g o ) .  W oźnica W ła
dysław  Mikołajewicz. spadł z wozu, 
naładow anego piaskiem, przyczem  ko
ła przeszły  mu przez obie nogi. Pogo- 
lowie ratunkow e odstawiło Mikołaje- 
w icza do lecznicy miejskiej.

— ( Z a g i n i ę c i e  d z i e w c z y n -  
k i). Anna Konieczko, z Król. Huty, lat 
11, w yszła z domu rodzicielskiego w 
dniu 25 stycznia roku bieżącego i od 
togo czasu zaginął po niej wszelki 
ślad. W iadomości, k tóre mogą p rzy
czynić się do ustalenia miejsca poby
tu dziew czynki, uprasza się kierow ać

| do najbliższego urzędu policyjnego. 
; Ojciec zaginionej dziew czyny mieszka 

w Król. Hucie przy  ulicy Narożnej 9.
— (S p r z y  k,r z y  ł o m u s  i ę ż y 

c ie ) . Nieżonaty robotnik Eljasz Zo- 
ładź z Król. Hutv. lat 27. tar imał sie



na swe życie w lokalu restauratora 
Tomali przy ulicy Hajduckiej. Po za
życiu znacznej ilości esencji octowej 
Żołądź utracił przytomność. Karetka 
pogotowia odstawiła go do szpitala 
miejskiego. Przyczyny popełnienia 
rozpaczliwego czynu dotychczas nie 
stwierdzono.

Z Swtetochłowickfege.
Godula w Świętochł. (U p i ę k- 

sz en.i e g m i ny). Na placu, gdzie da
wniej odbywały się tygodniowe targi, 
gmina ustawiła 8 ławek. W  środku 
zieleńca okolonego kwietnikami, znaj
duje się wodotrysk. Na ławkach tych 
starcy inwalidzi mogą wygodnie usiąść 
i oddychać świeżem powietrzem. Ro
dzice powinni pouczyć swe dzieci, aby 
nie zryw a ły  kwiecia ani nie łamały 
krzewów na plantach. Przy gościńcu 
urządzono dwa kwietniki, jeden po le
wej, drugi po prawej stronie posągu 
św. Jana Nepomucena.

Lipiny w Swiętochłowickiem. (U s i- 
ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Alfons 
Kandziora, zamieszkały w  domu 6 przy 
szybie „Marcina“ , strzelił sobie w 
skroń celem popełnienia samobójstwa. 
Przewieziono go do szpitala brackiego 
w Król. Hucie. Rewolwer skonfisko
wano.

Z PsxczvAsWe«io.
Stara Wieś w  Pszczyńskiem. (N o- 

w y  k u r s  n a u k i  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o ) .  W  powiatowej szkole 
gospodarstwa domowego w  Starej 
Wsi, powiat Pszczyna, odbywają się 
wpisy na nowy kurs, k tóry rozpocz
nie się w  dniu 1 września roku bieżą
cego. Przy szkole tej jest internat, 
gdzie opłata za mieszkanie i w ik t w y 
nosi tylko 52 zł. miesięcznie. Nauka 
jest bezpłatna. Kierownictwo szkoły 
wysyła na życzenie warunki przyjęcia.

Goczałkowice w  Pszczyńsk. (T r a- 
g i c z n y  zgon) .  Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że 26-letni robotnik Plin
ta uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
podczas zapasów ze swym przyjacie
lem Kaliszem. Było to w dniu 28-go 
lipca. Obecnie donoszą, że Plinta 
zmarł w  szpitalu w Pszczynie. Przy
czyną śmierci było przerwanie trze
wia.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( W y s t ę p  t o w a r z y 

s t w a  ś p i e w u  w k o ś c i e l e ) .  Do 
występu w  niedzielę 3 sierpnia o godz. 
10 w kościele św. Antoniego, pozyska
ło towarzystwo śpiewu „Seraf“  mło
dego, bardzo utalentowanego skrzyp
ka, znanego z wielu występów i ucznia 
tkademji muzycznej w  Berlinie. Skrzy
pek ten wykona wraz z chórem partje 
solowe w nowej mszy.

— ( N i e c o  s t a t y s t y k  i). Po
wiat rybnicki miał w dniu 1 czerwca 
roku bieżącego 218 tysięcy 782 miesz
kańców. Miasto Rybnik ma 22.277 
mieszkańców, miasto Żory 6279, miasto 
Wodzisław 4611 mieszkańców- Gmi
nami wiejskiemi z przeszło tysiąc mie
szkańcami są: Bełk 2918, Biertułtowy 
9531, Boguszowice 2515. Brzezie 2408, 
Bujaków 1674, Chwalowice 4793, Czer- 
wionka 5544, Czuchów 2614, Gierałto
wice 3242, Jankowice 2110, Jastrzęb 
2134, Knurów 10.200, Krzyszkowice 
1849, Leszczyny 2285, Lubomia 2431. 
Marklowice Dolne 2231, Moszczenica 
1862, Mszana 2604, Niedobczyce 7018, 
Niewiadom 3096, Popielów 3245, Przy- 
szowice 2879, Pszów 7009, Radlin 9484. 
Rydułtowy 13.824, Skrzyszów 1606, 
Świerklany 4369, Syrynia 2009, Szczy- 
głowice 1946, Wielopole 1654. Wilchwa 
1460. Zamysłów 1160, Zawada 1105.

— (Z H u t y  R y b n i c k i e j . )  
Wskutek braku zamówień Huta Ryb
nicka zmniejszy załogę.

Wodzisław. ( W y p a d e k  na b u 
d o w l i ) .  Zatrudniona przy nowej bu
dowli fabryki wyrobów tytuniowych 
robotnica Stokowa z Jodłownika spa
dła z trzeciego piętra na ziemię, przy- 
czem doznała bardzo ciężkich obra
żeń. Odstawiono ją do lecznicy w W o
dzisławiu. Nie wiadomo, czy w y 
zdrowieje.

Przyszowice. (W ś c i e k 1 i z u a). 
W tutejszej gminie stwierdzono wście
kliznę u psa. Z tego powodu zarzą
dzono k o n t m m n c  p s ó w -

G i e ł d a .
W Katowicach plaeono w dniu 1 sierpnia: za 

100 złotych 46.95 niarek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 213 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 1 sierpnia za 
100 franków francuskich 34.99 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.81 zł., za 100 koron czeskich 
26.37 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 1 sierpnia 1930 r.

Żyto 19.50—20, pszenica 34—-35, mąka żytnia
34.50, owies 21.50—22, jęczmień na przemiał 21 do
23.50, groch W iktoria  45—50. Reszta bez zmian. 
Usposobienie spokojne.

Knurów w  Rybnickiem. (W  y d a ł o 
s i ę). Pracownik umysłowy F. Ciu- 
berek z Knurowa miał odsiedzieć 3 
tygodnie więzienia. Szukał jednak 
drogi wyjścia, gdyż nie chciał siedzieć 
w celi więziennej. Sprawę załatw ił 
łatwo i nie zbyt drogo, gdyż namówił 
bezrobotnego St. Dziekana, który za 
cenę 50 złotych przyrzekł karę odsie
dzieć. Dziekan stawił się punktualnie 
w więzieniu i wszystko byłoby w po
rządku. gdyby nie pewien więzień, 
który dziwił się, że znajomy mu Dzie
kan odpowiada, gdy dozorca woła Ciu- 
berka. Więzień uwiadomił zarząd 
zakładu karnego. Skutek był ten, że 
Dziekan odpowiadał przed sądem w 
Rybniku za sfałszowanie dokumentu 
wobec dyrekcji więzienia, a Ciuberek 
za namowę. Najgorzej wyszedł Ciu
berek, gdyż musi odsiedzieć 3 tygodnie 
więzienia, utracił 50 złotych, nadto 
czeka go kara więzienna za namowę 
do wyżej opisanego oszustwa. Roz
prawę co do tego odroczono.

Z Tarnofgrskteiio.
Tarnowskie Góry. (Z d z i a ł a l 

n o ś c i  L i g i  o b r o n y  p o w i e t r z -  
n e j). W  dniu 26 lipca roku bieżącego 
śląski komitet L ig i obrony powietrz
nej i przeciwgazowej, korzystając z 
gościnności powiatowego urzędu szkol
nego w Tarnowskich Górach, urządził 
podczas kursu wakacyjnego dla nau
czycieli szkół powszechnych wykłady 
informacyjne na temat: „Znaczenie
Ligi w obronie państwa14 i „Lotnictwo 
w szkołach44. Nadto nauczyciele za
poznali się z organizacją L ig i i regula
minem dla szkół szkolnych, otrzymali 
również statuty, broszurki i okazowe 
egzemplarze „Lotu Polskiego44 oraz 
, Młodego Lotnika44. W  końcu w  kinie 
,,Apolo44 wyświetlono dla uczestników 
film sprawozdawczy. Celem wygło
szenia odczytów i wyświetlenia filmu 
było zachęcenie nauczycieli i nauczy
cielek do krzewienia idei lotnictwa 
wśród młodzieży przez zakładanie kół 
szkolnych w  swych środowiskach.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  Po
licja w  Tarnowskich Górach podaje do 
wiadomości, że od 1 do 31 sierpnia 
przyjmuje się podania o przyznanie 
nowych kart cyrkulacyjnych na rok 
1931 od osób z pierwszemi literami 
nazwisk O—P—R. W  miesiącu wrze
śniu lite ry  S—Sk—Sp—St. W  mie
siącu październiku lite ry  T —Z. Przy
pominamy, że do każdego podania na
leży załączyć 3 fotografje paszporto
we. Opłata wynosi 2 złote.

1  In M in ie c lite g o .
Lubliniec. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  Zatrudniony na dworcu 
kolejowym w Tarnowskich Górach 
ślusarz Czapla z Lublińca, lat 20, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Czapla 
dostał się pomiędzy parowóz a budkę, 
w której znajduje się urządzenie do ’po
ruszania pomostu do przetaczania lo
komotyw. Nieszczęśliwy doznał zgnie
cenia klatki piersiowej. W  stanie 
groźnym odstawiono go do lecznicy.

— ( A r e s z t o w a n i e ) .  Walenty 
Wilczek, zamieszkały w  okolicy W ol
sztyna w Więlkopolsce, został areszto
wany przez policję w  Herbach Ślą
skich. Aresztowanie nastąpiło pod za
rzutem przywłaszczenia sobie roweru 
na szkodę Filipa Knosały z Lubelska, 
powiat lubliniecki. W ilczka osadzono 
w wiezieniu sądowem w Lublińcu. 
Rower zwrócono poszkodowanemu.

Z €i@sigfi§§i;i€§Q*
Cieszyn. ( P i e s z o  z W i l n a  do 

C i e s z y n a ) .  Dnia 20 lipca roku bie
żącego wyruszyła z Wilna na cało-
miesięczną wyprawę do Cieszyna gru
pa akademików. Trasa przebiega przez 
kilka puszcz od Rudnickiej do Biało
wieskiej, Lublin, Góry Świętokrzyskie,

i Kielce. Cbe:inv. Olkusz, Giców, dolinę

Prądnika, Kraków, Żywiec, Beskid Za
chodni i Śląsk Cieszyński. Odcinki 
Hajnówka - Lublin i Chęciny - Olkusz. 
Akademicy wileńscy przybędą do Cie
szyna około 20 sierphia roku bieżącego.

Bielsko - Biała. (W  i e 1 k i d z w o n  
d l a  k o ś c i o ł a  p o l s k i e g o  w 
A m e r y c e ) .  W mieście Biała kolo 
Bielska istnieje od przeszło 100 lat od
lewnia dzwonów Karola Schwabego. 
Pisma krakowskie donoszą, że przed 
kilku dniami firma ta wysłała do mia
sta Chicago w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wspaniały dzwon 
wagi 1800 kg., przeznaczony do tam
tejszego polskiego kościoła św. Fran
ciszka. Dzwon, który melodyjnym 
swym dźwiękiem przypominać będzie 
naszym rodakom w Ameryce, daleką 
ojczyznę — przedstawia się imponu
jąco, nietylko dzięki swej wielkości, 
lecz i dzięki pięknemu i starannemu 
wykonaniu. Z jednej strony dzwonu 
widnieje obraz Matki Boskiej Często
chowskiej, pod obrazem napis: „Królo
wo Korony Polskiej, módl się za nami, 
z drugiej strony u góry wokoło dzwo
nu biegnie napis: „Dzwon ten ulany
w Polsce na cześć Matki Boskiej44; pod 
napisem rok ulania: 1930, a wreszcie 

i niżej: „Boga chwalę, lud zwołuję,
umarłych opłakuję, nawałnice rozpra
szam, święta czczę44.

Dziedzice w Bielskiem. ( Ś w i ę t o  
„ S o k o ł a 44). Towarzystwo gimn. „So
kół44 w Dziedzicach obchodzi w nie
dzielę 3 sierpnia 25-lecie swego istnie
nia. Zasłużonemu gniazdu „Szczęść 
Boże!44

i
Sosnowiec- ( O s z u s t ,  k t ó r y  

o s z u k i w a ł  b e z r o b o t n  y c h.) 
Policja p a ń s tw o w a  zamknęła w tych 
dniach biuro handlowe Eugeniusza 
Kwiatkowskiego w  Będzinie. Okazało 
się, że wspomniany zasilał ogłoszenia
mi pisma krakowskie, poznańskie i 
warszawskie, nawołując bezrobotnych 
inteligentów do składania ofert na po
sady. Do każdej oferty klienci zobo
wiązani byli dołączyć tytułem kosz
tów 4.50 zł, które rzecz oczywista, po
wędrowały do kieszeni Kwiatkowskie
go. W  ten sposób nabrał on kilkaset 
osób na ogólną sumę kilku tysięcy zło
tych.

Oświęcim. ( Ś m i e r ć  pod s a m o -  
c h o d e m.) Szofer A. Stawniczuk na
jechał na drodze Oświęcim—Zator na 
Teklę Stankiewicz, która wskutek ude
rzenia przodem samochodu poniosła 
śmierć na miejscu. Jak wykazały do
chodzenia, Stankiewiczowa chciała 
przebiec drogę tuż przed przejeżdżają- 
cem autem i dostała się pod koła sa
mochodu. Szofer w iny nie ponosi.

Toruń. (W y  r o k na n i e s u m i e n 
n e g o  l i s t o n o s z a ) .  W  sądzie okrę
gowym w  Toruniu odbyła się rozpra
wa przeciwko Bernardowi Rajkow- 
skiemu, listonoszowi wf Dąbrowie 
Chełmińskiej, oskarżonemu o sprze
niewierzenie i sfałszowanie dokumen
tów urzędowych. Rajkowski fałszo
wał przekazy, a pieniądze zatrzymy
wał sobie i wystaw iał fałszywe kw i
ty, podpisując jednego z urzędników 
pocztowych. Sąd skazał oskarżone
go, który do ostatniej chwili wypierał 
się winy, na 7 miesięcy więzienia i za
płacenie kosztów postępowania kar
nego.

Warszawa. ( Z y d - n e o f i t a  o d e 
b r a ł  s o b i e  ż y c i e . )  Przez zażycie 
wieks.zej dawki kwasu karbolowego 
odebrał sobie życie 23-letni Adam 
Rancman, student uniwersytetu war
szawskiego, który przed dwoma laty 
porzucił judaizm i przeszedł na wiarę 
katolicką wbrew woli rodziny. Nie 
mogąc znieść dłużej bojkotu i prześla
dowania ze strony krewnych i znajo
mych — żydów, Rancman popełnił sa
m o b ó js tw o

SKUTECZNYM ŚRODKIEM
P R Z E C IW K O

NABYĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH ^

APTEKACH.

(REUMATYZMOWI. PODAGRZE 
BÓLOM GL0WY. MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM.
Według rejenfelnego poświadczenia p r ie s z k >  
6 0 0 0  lekarzy wyraziło swoje uznanie d 'a  

skuteczności działania T O  G A  L U .
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Rzeszów. ( Z ł o ś l i w a  r ę k a  s po 
w o d o w a ł a  n i e s z c z ę ś c i e ) .  Nie
zwykłej zbrodni dokonał n iewykryty 
jeszcze sprawca na stacji towarowej w 
Rzeszowie.

Na jednym z torów kolejowych 
stał pod parą parowóz manewrowy, — 
pozostawiony chwilowo bez obsługi. 
N iew ykryty dotychczas zbrodniarz 
puścił w  ruch parowóz, który całym 
pędem po przejechaniu kilkuset me
trów uderzył w  parowóz pociągu to
warowego. Skutki zderzenia były 
straszne. Parowóz pociągu towaro
wego został rozbity, a palacz tego pa
rowozu bardzo ciężko ranny. Prze
wieziono go do miejscowego szpitala, 
gdzie lekarz stwierdził złamanie oby
dwu nóg i ręki oraz ogólne ciężkie po
tłuczenie. Policja wdrożyła dochodze
nia celem wyśledzenia złoczyńcy.

Wilno. ( C h m u r a  s z a r a ń c z y ) .  
Na jednym z mostów w  Wilnie poja
w iły  się masy białej szarańczy, które 
otaczając gęstą chmurą lampy elek
tryczne, zasłaniały przejazd i chodniki. 
Wezwano, straż pożarną, która wśród 
ogromnego zainteresowania licznie ze
branych w tym miejscu przechodniów, 
r,odjęła walkę z owadami zapomocą 
dymu. Po półgodzinnej pracy zdołano 
zniszczyć szarańczę.

Z dalszych stron.
Berlin. ( C z e m  o d d y c h a j ą  

m i e s z k a ń c y  w i e l k i c h  m i a s t . )  
Niemieckie pisma lekarskie donoyzą; 
że w okolicy Berlina stwierdzić moż
na z samolotu kurzawę, unoszącą się 
nad tern miastem już w odległości 50 
km. Takiem to powietrzem oddycha
ją Berlińczycy: Kurzawa ta składa się 
przeważnie z dymu w  tak wielkich 
ilościach, że obliczono, iż mieszkańcy 
Berlina wdechują przeciętnie 20 tysię
cy centnarów węgla dziennie. Prócz 
tego jest powietrze berlińskie zanie
czyszczone oczywiście i pyłem ulicz
nym w tym stopniu, że w jednym 
centymetrze sześciennym obliczono 
około 50 tysięcy do 200 tysięcy cząstek 
w  centymetrze kubicznym, w  górach 
zaś od 200— 1000 cząstek.

Wiedeń. ( S ł y n n y  z n a c h o r  za
p o w i a d a  n o w y  w y n a l a z e k ) .  
Zakład lecznicy Zeileisa w miejscowo
ści Gallsbach w  Austrji został obecnie 
z powodu panującej w  tej miejscowo
ści od kilku tygodni epidemji tyfusu 
czasowo zamknięty. Pisma wiedeń
skie donoszą, że w  laboratorjach in
stytutu Zeileisa wre obecnie rzekomo 
gorączkowa praca nad jakimś „no
wym  epokowym wynalazkiem44, który 
ma pociągnąć za sobą zupełny prze
wrót w dotychczasowych metodach 
leczenia. Sam Zeileis oświadczył wo
bec dziennikarzy, że wszystko to, co 
wiedza lekarska w przeciągu całych 
stuleci mozolnie zdobyła, w  pewnej 
chwili stanie się bezużytecznem, gdyż 
nowy jego wynalazek błyskawicznie 
rozszerzy się na całym świecie i wten
czas wszyscy przeciwnicy Zeileisa raz 
na zawsze zamilkną. Bliższych szcze
gółów jednak co do tego sensacyjnego 
wynalazku osławiony cudotwórca od
mówił.

Paryż. ( Z a t r u c i e  c a ł e j  r o 
dz i ny ) .  W  miejscowości Saint Pier
re du Bost we Francji środkowej 
zmarła wśród sraszliwych boleści ro
dzina, składająca się z trojga osób, po 
zjedzeniu tortu brzoskwiniowego. Dwie 
dalsze osoby walczą ze śmiercią. 
Śledztwo wykazało, że osoba, która 
pieklą tort. również go jadła, lecz nie 
uległa zatruciu. Policja przypuszcza, 
że chodzi tu o wypadek zatruci*



Ze Śląska Opolskiego |
M inister Zaleski pow rócił z urlopu.

W a r s z a w a .  W  piątek pow rócił 
do W a rs z a w y  z urlopu w y p o c zy n k o 
w ego  m inister sp raw  zagr. August Z a
leski i objął urzędow anie . (Pat:.)

P ow stanie afgańskie stłumione-
N iedawno donosiliśmy, że w  Afga

nistanie w ybuch ło  powstanie , zo rgan i
zow ane przez niedobitki armji uzu rpa
to ra  Habibullaha, k tó ry  po klęsce zo
sta ł  w z ię ty  do niewoli i s tracony . W e 
dług dzienników angielskich w ojska 
rządow e rozbiły  w  zupełności p o w s tań 
ców, z k tó ry ch  wielu dostało się do 
niewoli.

N ow y  kłopot Anglji.
W  Kanadzie, dominium Anglji. od

b y ły  się w y b o ry ,  w  k tó ry ch  upadł 
rząd  u m ia rk o w an y  M acK enziego  Kin
ga. W y b o ry  d a ły  absolutną w iększość  
zw olennikom  skra jnego nacjonalizmu, 
w ynik  ten w y w o ła ł  w  Anglji wielkie 
w rażenie . Zachodzi bow iem  p ra w d o 
podobieństwo. że przedstaw icie le  K a
nady  będą w pływ ali  na inne dominja, 
by  zw iększona  zos ta ła  ich niezależ
ność od Anglji, co ró w n a ło b y  się zupe ł
nej ich niepodległości . B y łb y  to dla 
Anglji cios śmiertelny.

ROZPOW SZECHNIAJCIE  
W  NASZA GAZETE! ^

Niedzielne spotkania piłkarskie.
O m istrzostw o Ligi.

W  nad ch odzącą  n ied zielę  zostan ą  rozegrane  
d alsze trzy  m ecze  drugiej ser ii m istrzo stw  ligo
w ych .

Ruch W ielkie Hajduki — W isła Kraków
N ajw ięk sze  za in teresow an ie  na ca łym  Górnym  

Śląsku budzi n ied zie ln y  m ecz  dw uk rotnego  m istrza  
P o lsk i —  W is ły , k tóra po d w u tygod n iow ej przer
w ie zm ierzy  sw e  s iły  z  Ruchem  z  W ielk ich  Hajduk.

Spotkanie Ruch —  W isła  m a za  sob ą  bogatą  
p rzesz ło ść , bo a t  s ied em  rozegran ych  spotkań lig o 
w ych . W  d o ty ch cza so w y c h  w alkach  nie udało się  
drużynie hajduckiej w y jść  ani raz z w y c ię sk o . D w a  
ra zy  ty lk o  zrem isow ała  drużyna Ruchu z krako
w ianam i, p o zo sta łe  za ś  p ięć  spotkań za k o ń c zy ły  
się  przegraną Ruchu.

Ó sm e spotkan ie nie zap ow iad a  się  rów n ież  dla 
hajduczan zb yt pom yśln ie, gd y ż  drużyna krakow 
ska m im o ch w ilow ej n ied ysp ozycji c iąg le  je szcze  
jest zesp o łem  bardzo trudnym  do pokonania.

Sk ład  Ruchu jest n astępujący: Krem er —  Kusz 
— D ziw isz  —  K acy  —  G ąsior —  Badura —  W ło
darz —  Sob ota  —  P eterek  —  Z orzyck i —  Kałuża.

Z azn aczyć  n a leży , że  drużyna krakow ka nie 
pon iosła  na bofskach G órnego Ś ląsk a  je szcze  ani 
jednej porażki.

Sp otkanie p o w y ż sz e  zostan ie  rozegran e  na boi
sku O środka W ych ow an ia  F izy czn eg o  w  K atow i
cach , daw niej boisk i I. F . C. o godzin ie 17.

Jako przed m ecz za w o d ó w  lig o w y ch  będzie spo
tkanie o m istrzo stw o  k la sy  „ B “ m ięd zy  drugą dru
żyn ą  k a tow ick iego  I. F . C . a N ik iszow cem .

P oza tem  odbędą się  je szc ze  następujące m ec je  
lig o w e: w  K rakow ie: G arbarnia spotka się  z L egją  
w a rsza w sk ą , a Ł. T. S . G. zm ierzy  sw e  s iły  z m i
strzem  w iosen n ym  C racov ią  K raków.

„W yścig  plaski."
W  nad ch odzącą n ied zielę  o godzin ie 13.30 od

będzie się  na szo s ie  M ikołów  —  P io tro w ice  w y śc ig

Rocznica wym arszu Legionów.
Celem uczczenia 16-letniej rocznicy 

w yruszenia  polskich Legionów  w  bój o 
w olność Narodu, pow.stał w  Katowicach, 
jak donosiliśm y, Kom itet O byw atelski 
pod pro tek to ratem  p. w ojew ody d r. G ra
żyńskiego i generała  b ry g ad y  dr. Zająca.

Sam orzutnie zgłaszają się liczne o r
ganizacje m iejscowe, aby  w ziąść udział 
w uroczystościach.

W piątek odbyło się posiedzenie ko
m itetu, na k tórem  ustalono ostateczny  
program  obchodu.

Dnia ó-go sierpnia w ieczorem  o go
dzinie 18.45 zbiórka organizacji przed i 
gm achem  W ojew ództw a. O godzinie 19- { 
tej odczytanie h istorycznego rozkazu, 
następnie pochód ulicami: Jagiellońską, 
Francuska, M ariacką, D w orcow ą, P o cz
tow a. 3-c-u' Mate na plac W olności, pod

Najszybszy padas.
Na Koji Toronto-M ontreal,  w  K ana

dzie kursuje na jszybszy  pociąg św ia 
ta. Odległość pom iędzy  temi stacjami 
w ynosi 334 mile ang., t  j- około 580 
km., k tó re  p rz e b y w a  on w  6 godzin. 
Jeżeli słę odliczy 40 minut na postoje 
i zmni-ejsz-eme szybkości, to osiągnięta 
średnia  szybkość  będzie 63 mile ang. 
na godzinę.

G opraw da kur-jer angielski na linji 
Sw-kidon. Londyn, długości 77 mil ang. 
n rzeb iega  ten dys tans  w  70 minut. t. i. 
ze ś redn ią  szybkośc ią  (66)3), cokol
w iek  w iększą  od kanadyjskiego, lecz 
w  danym  p rzypadku  odległość pom ię
dzy  końcow em i stacjami jest 4 i pół 
r a zy  mniejsza (w obec czego łatw iej  o 
w y ższa  średnict szybkość).

Z obliczania poszczególnych odle
głości pom iędzy  stacjami na linji k a 
nadyjskiej w ynika ,  że niektóre z nich. 
jak np. pom iędzy  C oteau  i Brockville, 
oddalone od siebie o 87, mil ang., p rz e 
biega on w  80 minut, t. j. rozw ija  
średnią  szybkość  65,8 mil ang. Na n a 
s tępnym  dystansie  Coteau — P reco tt .  
76 mil ang., p rz e b y w a  on w  67 minut, 
t. j. 68 mil ang. w  godzinę. A za tem  
bije on w szys tk ie  do tychczasow e r e 
k o rd y  szybkości pociągów.

plaski sam och od ow y  i m o to cy k lo w y  na p ięciok ilo 
m etrow ym  odcinku s z o s y  asfa ltow ej. Na starcie  
staną najlepsi p o lsc y  za w o d n icy  z  hr. M aurym  
i A dam em  P otock im , B orkow skim  oraz inż. L iefel- 
dem na cze le .

O prócz liczn ych  zg ło szeń  zaw od n ik ów  krajo
w y ch  sp o d z iew a n y  jest rów n ież  p rzyjazd  szeregu  
w y b itn ie jszy ch  zaw od n ik ów  zagran iczn ych .

Z okazji n ied zieln ego  w y śc ig u  p łask iego , z o sta ł  
zorga n izo w a n y  zjazd au tom ob ilow y do K atow ic  
z całej P olsk i.

Regulamin P aństw ow ej odznaki 
sportowej.

R egulam iny i zarządzen ia  w y k o n a w cze  do roz
porządzen ia  rad y  m in istrów  o P a ń stw o w ej odznace  
sp ortow ej z o sta ły  już opracow ane i uzgodnione przez  
d e leg a tó w  za in tereso w a n y ch  m in isterstw  oraz P a ń 
s tw o w y  U rząd W ych . F iz. i P . W . O becnie regu
lam iny znajdują się  u m in istrów  o św ia ty  i spraw  
w ew n ętrz n y ch  do podpisu, poczem  sk ierow an e zo 
staną do min. sp raw  w o jsk o w y c h  celem  uzyskan ia  
stankcji teg o  m inistra i nadania im form y rozp orzą
dzenia.

O głoszen ie  sta tu tó w  i regu lam inów  n a leży  o c ze 
k iw ać w  końcu sierpnia.

P rzygotow ania jubileuszow e Zarządu 
Śląskiego OZPN.

Z arząd Ś ląsk iego  OZPN w śród  naw ału  prac 
p rzy g o to w a w czy ch  nie zapom ina tak że  o stronie  
sp ortow ej u roczystością  ju b ileuszow ych .

P ragn ąc  u św ietn ić  obchód ju b ileu szow y z w y 
c ięstw em  rep rezentacji Król. H uty i K atow ic nad 
silna drużyną rep rezen tacyjn ą  s to lic y  M oraw  Brna, 
urządza Zarząd w  dniach 6 i 7 sierpn ia r. b. za
w o d y  próbne m ięd zy  dw om a rep rezentacjam i Król. 
H uty na boisku A m atorskiego K. S . w  dniu 6 s ier 
pnia r. b. o godz. 17,50 oraz m ięd zy  dw om a repre
zentacjam i K atow ic na boisku K olejow ego  P . W . 
w  dniu 7 sierpnia r. b. o te jże  godzinie.

pomnik P ow stańca  Śląskiego i złożenie 
w ieńca oraz okolicznościow e przem ó
wienie. N astępnie capstrzyk  3 orkiestr. 
Po capstrzyku  koncert na placu M iarki.

K oncert a następnie odczyt okoliczno
ściow y transm itow any  będzie przez ra- 
djo w  K atow icach oraz zapom ocą m ega
fonów,, ustaw ionych w  kilku najruchliw 
szych punktach m iasta.

Pow rót w ojew ody Grażyńskiego.
W ojew oda dr. G rażyński pow rócił z 

urlopu i w piątek objął urzędow anie.

Nadesłane.
K atow ice. A. K ratzel zam ieszk a ły  w  K atow i

cach przy  u licy W ojew ódzk iej 32 1 piętro obchodzi 
w  niedzielę sw e  70 urodziny. Pom im o sęd ziw eg o  
w ieku p. K ratzel c ie sz y  s ię  dobrem zdrow iem , co
z a w d z ięc z a  przez sieb ie  w yn alez ion em u  prepara
tow i ,,Fr.‘

Zmiany w  duchow ieństwie.
Przeniesieni odn. ustanowieni zo

stali: Ks. adm inis tra tor Józef K o 
li i e t z w  Chrościcach (pow. opolski) 
kapelanem  w  B obrku  (pow. bytomski). 
Ks. p roboszcz Fedor P  i g u 11 a z R o 
gó w  (pow. opolski) do Kotulina W iel
kiego (pow. gliwicki). Ks. proboszcz 
Jan  B r z e z i n k a  z Szem row ic  (pow. 
dobrodzieński) do Z aw ad y  Książęcej 
(pow. raciborski). Ks. proboszcz Józef 
K a m p k a  z C z y s z e k  (pow. ko 
zielski) do Sudoła (pow. raciborski). 
Ks. p roboszcz Jan N e 11 e r  z Dziec- 
m ie ro w a  (pow. kozielski) do Dolnej 
(pow. strzelecki). Ks. kapelan  Jan M a- 
d e j a w  Oleśnie p roboszczem  w  B y 
czynie.

H uty  p ań s tw o w e  w  Gliwicach i 
Ozimku nie zostaną  unieruchomione. 
Natom iast nastąpi ograniczenie p ro 
dukcji w sk u tek  braku  zamów ień. W o 
bec tego zostanie w yda lonych  z p racy  
około 300 robotników.

Z B ytom skiego.
O debrał sobie życie przez  p o w ie

szenie 62-letni inwalid P., z  Bobrku, 
k tó rego  zw łoki znaleziono w piwnicy. 
P rz y c z y n y  sam obó js tw a dotychczas  
nie stw ierdzono.

*

Na ulicy Hindenburga w M iechowi- 
cach zostało  p rzejechane p rzez  sam o
chód c iężaro w y  trzy le tn ie  dziecko 
m ieszkańca  Króla. M aleństw o odnio
sło tak  ciężkie obrażenia  cielesne, że 
zm arło  w k ró tc e  po w ypadku.

m

E lek try k a rz  Jęd rosek  i kow al Ko- 
niecko są specjalistami od w łam ań  do 
sk ład ó w  przez  sufit lub podłogę. Już 
od w czesnej młodości trudnili się je
dynie kradzieżą , za co nieraz ods iady
wali ka rę  ciężkiego więzienia. W  tych  
dniach znow u odpowiadali za podo
bne k radzieże  p rzed  sądem  ław n iczym  
w  Bytomiu. P ro k u ra to r  wniósł o k a 
rę  3V2 roku  ciężkiego więzienia dla 
każdego oskarżonego, sąd  skaza ł  Ję- 
d roska na 2 lata, Konieckę na 2 lata 
1 miesiąc ciężkiego więzienia.

Z Zabrskiego.
B ank  prow incjonalny  zarządżił  w 

porozumieniu z sądem  likwidację ma-

Odpowiedzi redakcji
P. F. K. O. 72. Szkoła  dla rysow ni-  

k ó w -m a la rzy  znajduje się p rz y  Szkole 
P rze m y s ło w e j  w  K rakow ie p rz y  ul. 
Gołębiej 5. Rok szkolny rozpoczyna  
się z dniem 1-go w rześn ia .  P r a w d o 
podobnie szko ła  tak a  będzie rów nież 
na Śląsku w  K atow icach  p rz y  Szkole 
Techniczno - mechanicznej. Term in 
o tw arc ia  tej szko ły  jeszcze nie jest 
ustalony, za leży  to od w ykończen ia  
budowli.

P. E. L. w  W. H. F irm a Suchard  do
daje do każdej tabliczki czeko lady  w y 
mienione w  liście obrazki, w  odpo
wiedniej do przegródk i wielkości, a 
p rzeznaczone  d a  ow ego albumu. 
P rzed s ięb io rs tw o  to w  ten sposób p ra 
gnie publiczność zachęcić do w ięk sze 
go kupow ania  sw y ch  w y ro b ó w . Nale
ży  w ięc  o bliższe szczegó ły  napisać 
tam, skąd  album nadesłano  lub w y 
dano.

J. D. W irek. 26 600 marek polskich 
z lipca 1922 roku rów nają  się 31.38 zł.

No. 329. P ro s im y  p rz y b y ć  do na
szego biura p o ra d y  p raw n e j  w  Miko
łowie (oberża  p. Kiela p rz y  ulicy K ra
kow skiej 23). Biuro p o ra d y  p raw n e j  i 
w  M ikołowie jest czynne  w  k aż d y  j 
p ie rw szy  poniedziałek po 1 i 15 każde- s 
go m iesiąca p rzed  południem, z w y 
jątkiem  świąt.

J. U. 17. Fachowej gazety  z dzie
dziny gazow nictw a niema w  Polsce.
Na pytanie 2 odpow iem y w  dodatku
„Rojnik". r ;  ,' ■

E. k .  Szeroka. Dokładne inform a
cje poda „Lot", Polskie Linje Lotnicze, 
Sp. z  ogr. odpow. w  K atow icach , „Lot
nisko".

jątku kupca Karola Ungera, w łaśc ic ie
la wielkiej firm y drzew nej i p rzeds ię
b io rs tw a  ta r tak o w eg o  w  Zabrzu. U n
gera, k tó ry  dorobił się m ajątku  i po
siadał ponad 40 posiadłości w  obw o
dzie p rzem ysłow ym , zru jnow ało  obec
ne przesilenie gospodarcze . Niedawno 
jeszcze U nger zakupił dobra  ry c e r 
skie w  Zakrzow ie w  powiecie  s t rz e 
leckim.

Z Kozielskiego.
W  stodole gospodarza  Spałka  w  

O rtow icach  w ybuch ł pożar. Ogień 
rozszerzy ł się bardzo  szybko i p rz e 
rzucił się na dwie p rzy leg łe  szopy, 
k tó re  rów nież  ■spłonęły doszczętnie. 
T ak że  dom m ieszkalny zos-tal uszko
dzony przez  ogień. W r a z  z stodołą 
spaliły się tegoroczne zbiory, oraz m a
szy n y  rolnicze. P rzy p u szczać  należy, 
iż ogień został podłożony z zem sty  
lub też przez  dzieci, baw iące  się z a 
pałkami.

*

Chałupnik Jan Goły w C isow is zo
sta ł  za s trze lony  przez  sw ego  s zw a g ra  
Józefa W iernego . Długoletni za ta rg  o 
spadek  był pow odem  zbrodni, k tó ra  
zosta ła  popełniona w  nocy na w torek . 
Tejże nocy  usiłow ał m o rd e rca  usunąć 
w ysok i  płot, k tó ry  jego szw ag ie r  po 
s taw ił  na g ran icy  swojego gospodar
s tw a. P rz y te m  przysz ło  do ostrej 
w y m ian y  zdań. zakończonej zbrodnią. 
W k ró tce  potem  a resz to w an o  m o rd e r
cę i go rozbrojono. Z am o rd o w an y  po
zostaw ił  żonę oraz tro jga  małoletnich 
dzieci.

Z Prudnickiego.
Chałupnik Józef W a g n e r  w Ścina

w ie, za ję ty  rw aniem  jabłek, spadł z 
d rab iny  tak  nieszczęśliwie, że ziarna? 
sobie obydw ie  nogi pow yże j  kolana i 
w y w ich n ą ł  rękę. N ieszczęśliwego od
s taw iono na tychm ias t do lecznicy.

Z Oleskiego.
W  czasie zbierania jagód w  lesie 

zostało ukąszone p rzez  żmiję kilkulet
nie dziecko cieśli Brzóski z Biskup
skiej Kolonji. P o n iew aż  pomoc lek a r
ska nadesz ła  dopiero po kilku godzi
nach, s tan  dziecka jest g roźny  i zdaje 
się, że się nie uda u trzym ać  go prj^y 
życiu.

296. M. Stopę p ro cen to w ą  ustala 
m in is te rs tw o  sk a rb u  w  p ew n y ch  od
stępach czasu na podstaw ie  uchw ały  
B anku  Polskiego. Obecnie wolno po 
b ierać na jw yżej 12% odsetek  w  s to 
sunku rocznym . Jeżeli h ipo teka zos ta 
ła zapisana na w y ż sz e  odsetki, niż 12% 
w  stosunku rocznym , to na leży  stawić 
wniosek do sądu  o zmniejszenie stopy 
procentow ej.  W y ż sze  pobieranie od
se tek  niż u s taw a  przewiduje, jest 
lichwą. N otatka  um ieszczona w  «Ka- 
toliku Ś ląskim " dnia 22 lipca br. do ty 
czy  insty tucyj finansowych.

No. K. P. S. 100. Bez w y ro k u  u rzę 
du roz jem czego dla sp raw  najmu, sk a 
zującego lo ka to ra  na eksmisję, czyli 
w yda len ie  z mieszkania, gospodarz  
czyli właściciel domu niema p ra w a  
w y rzu c ić  rzeczy- lokatora  na p o d w ó 
rze. W obec tego należy  za sk a rż y ć  
gospodarza  o odszkodow anie  za  zni
szczone rzeczy. D obrze  postąpi Pan , 
jeżeli odda sp ra w ę  adw okatow i.

J. Ż. KoJjielice. T ylko  złote i sre- 
i brne m arki niemieckie z czasu  przed- 
; w ojennego i inflacji (spadku pieniądza) 
i mają pew ną  w artość .  Natom iast pa

p ierow e marki niemieckie z czaso k re 
su w y że j  w ym ienionego nie mają ża 
dnej w artości,  p rze to  b ankno tów  tych 
nikt nie wymieni.

F. D. P ielgrzym ow ice. O siem set 
m a re k  n iem ieck ich  z 1908 ro k u  równa
ją się  984 zł. Spraw a jest trudna, 
przeto ra d z im y  z w ró c ić  sie do adw o
kata.

.1. S. L lsow ice. D o k ład n y ch  in fo r- 
m acyj udzieli p ro fe so r  P- W ie leb sk i w 
Król. Hucie ul. D ąb ro w sk ie g o  i „W ie
dza", k u rsa  m aturyczne w K rak o w ie ,

tm

S P O R T .
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Z ostatnie! chwili g
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Straszne skutki trzęsienia ziemi we Włoszech.
2ginąło ogółem 5000 osób. Rannych lest 10000. Straty materialne wynoszą ok. 0 miliardów lirów. 

Milion ludzi bez dachu nad głowa.
W  szerokim stukilometrowym pro

mieniu na wschód i południe od Nea
polu śmierć położyła się na tej w y
schłej wulkanicznej ziemi.

Pewien student prawa, Giacomo 
Contevecchi, dopiero co uzyskawszy 
doktorat w Rzymie, jechał do swej 
matki, mieszkającej w Aquilonji, kiedy 
w Benevencie pociąg wstrząsnął się i 
stanął na szynach jak w ryty. Skoro 
zaś młody doktor praw, Contevecchi 
przyjechał na Corsa Vitt. Emanuele, 
znalazł matkę przygniecioną murem i 
przewieszoną na parapecie okna, z któ
rego zwisał trup jego 12-letniego brata. 
Zginęła, ratując umarłego syna.

Sprawozdanie oficjalne naliczyło 
18S3 trupy i 6315 rannych. Ale liczby 
te nie są ścisłe, a przedewszystkiem 
nie wyczerpują wszystkich ofiar; są 
w  każdym razie w rzeczywistości o 
wiele większe. I tak n^ mówią, że 
w 5-tysięcznem miasteczku Villanueva 
zginęło 80 proc. ludności czyli 4 tysiące 
ludzi. A w samym Neapolu samocho
dy ratunkowe przejechały pośród pa
niki 22 osoby na śmierć.

Przez cały dzień po wybuchu i na
stępną noc, gorzały światła w  świąty
niach neapolitańskich. Neapol posiada 
około 400 kościołów i kaplic. Nikt z 
Neapolitanczyków owej noc3r nie zmru
żył oka. Ludność obozowała na placach 
i w  parkach. Katedra neapolitańska 
przepełniona była przez całą noc w ier
nymi. Srebrna statua św. Januarego 
została wyniesiona na plac katedralny, 
S. Gennaro, którego krew w ampuł
kach rokorocznie ożywia się i napo- 
w rót krzepnie.

Liczni korespondenci dzienników 
i ajencji włoskich oraz cudzoziem
skich we Włoszech, podają dalsze pra
wdziwie wstrząsające spostrzeżenia 
swoje z terenu dotkniętego trzęsieniem 
ziemi, które przyrównują do olbrzy
miego pola bitwy. Z każdą godziną 
wzrasta liczba ofiar. Według obliczeń 
do dnia 24 b. m. w samej prowincji

Avelino zniszczonych jest 30 gmin, 
1.392 osoby zabite i 2.072 rannych. W  
prowincji Benevento zniszczonych jest 
gmin 21, zabitych 24 osoby a rannych 
87. W  prowincji Foggia 30 wsi zupeł
nie zniszczonych, 120 osób zabitych i 
1.557 rannych. W  prowincji Potenza 
19 gmin zniszczonych, 232 osoby zabite, 
535 rannych. Najmniej ucierpiała pro
wincja Neapolu, gdzie zniszczone są 
tylko 2 gminy, tudzież Salerno. Ogólnie 
stwierdzono, że trzęsieniem ziemi ob
jęty był trójkąt na przestrzeni około

10.000 kilometrów kwadratowych, któ
rego kąty stanowią Neapol, Foggia i 
Potenza. Terytorium to leży dokoła 
wygasłego od 1000 lat wulkanu Vultu
re, na którego skłonie wschodnim leży 
miasto Melfi, zupełnie zniszczone, na 
zachodnim zaś gminy Lacedonia i Aqui- 
lonia, najciężej dotknięte katastrofą.

Ogółem miljon ludzi jest bez dachu. 
Miasta Villanova, Areano i Monte- 
calvo uznano za zupełnie zburzone. 
Mieszkańcy prawie całkowicie opu
ścili okolicę Sangoli i San Sossio

i obozują na połach okolicznych gmin. 
Z miasta Areano z 9.000 ludnością po
została tylko kupa gruzów. Wojska 
napotykają największe trudności, aże
by krewnych, którzy pozostali przy 
życiu, oderwać od poszukiwań ich naj
bliższych, pozostałych w  domach, gro
żących jeszcze zawaleniem. Dzienniki 
zaznaczają, że liczba zabitych tylko 
w okolicach Melfi, Foggia i sąsiednich, 
wyniesie conajmniej 4.000. W  San Ni- 
colo 3 kościoły zostały zrównane z 
ziemią.

w

Prześliczna z przyrody i położenia Zatoka Neapolitańska.

Melfi nrzed trzęsieniem. Ruiny m i a s t e c z k a  M e l f i  po 30 s e k u n d a c h  t r z e s i <=>» > a

Salerno.
Pełna .powabów naturalnych zatoka morska, której stoki pokryte lasami i 

gajami fig, cytryn, pomarańcz, m yrt i cyprysów.
Amalfi, Neapol.

miasteczko nad zatoką Salerno. Brama „ N o l a n a “  zupełnie zburzona.



Nowy kościół 
w Poznaniu.

Król włoski Wiktor Emanuel i królowa włoska Helena 
zwledcafe straszna kieska trzęsienia ziemi dotknięte osady - miasta, miasteczka i wioski.

Nowo wybudowany i konsekrowany 
uroczyście w ubiegłą niedzielę przez 
ks. prymasa Polski, kardynaał Hlonda, 
kościół „na Sołaczu“  w Poznaniu.

Oddziały wojska i sanitariusze „Czerwonego Krzyża“ odkopują z pod ruin 
pogrzebanych nieszczęśliwców. Ranni bywają odwożeni do szpitali a zabici 

do wspólnych mogił na cmentarze okolicznych parafij.

:.am

Co mówią Mis Sponer i Lady Bai- 
'ey, jedyne uczestniczki, o odbytym 
v a Idzie. ,  -

WYŚCIG AWiONETEK 
w locie etapowym dokoła Europy.

Jak już w telegramach donosiliśmy, 
bezapelacyjne zwycięstwo w raidzie 
awjonetek odnieśli Anglicy. Okazali 
się oni najszybszymi i najsprawniej
szymi żeglarzami powietrza- Lotnik 
Broad okazał się wprost fenomenem 
(pierwszy przybył do Tempelhofu). 
Obok Anglików doskonałe zalety w y
kazali Niemcy, oraz Francuz Finat i 
Hiszpan, książę Bourbon.

Lotnicy lecieli podzieleni na etapo
we grupy, liczone pod względem ilo
ści przelecianych kilometrów. W  
pierwszej grupie prym wodził Broad, 
w  drugiej Morzik, w trzeciej Andrews. 
Pierwszy z Polaków por. Bajan znaj
duje się w piątej krupie. W  ostatniej, 
dziesiątej grupie, leci jeden jedyny lot
nik, Polak, por. Żwirko.

Warunki atmosferyczne lotu — jak 
przyznają wszyscy uczestnicy raidu — 
by ły  nadzwyczaj przykre. Co do w y 
ników raidu to jeszcze nic nie wiado
mo, ponieważ decyduje o tern specjalna 
punktacja, która uwzględnia przeciętną 
szybkość aparatu, regularność lotu, 
przydatność praktyczną samolotu, zu
życie materjału napędnego, start, lą
dowanie i próbę techniczną aparatu po 
ukończeniu raidu. Największe szanse 
ma Niemiec Poss względnie Anglik 
Broad. Lotnik polski, por. Bajan, w y
sunął się na czoło zespołu polskich 
awjonetek (lecących na końcu, a nawet 
w ostatnich dwóch dniach lotu wziął 
tak zawrotne tempo, że w ogólnej kla
syfikacji może zająć miejsce w pierw
szej dziesiątce.

Mis Spooner (pierwsza z lewej stro
ny) opowiedziała przedstawicielom 
prasy o zmianie mechaników, jaka się 
odbywała w Londynie:

„Proszę sobie wyobrazić, że dali mi 
mechanika Niemca, który w Londynie 
oświadczył, że nie może dalej lecieć- 
Zaskoczyło to mnie. Na szczęście jed
nak przyszła mi z pomocą znana an
gielska pilotka p. Butler, żona znanego 
lotnika angielskiego, biorącego również 
udział w raidzie. P Butler zajęła miej
sce mego mechanika.“  O samym rai
dzie Mis Sponer mówi, że raid ten jest 
znacznie lżejszy od raidów, jakie od
bywały się do Australji i że nie czuje 
się zupełnie zmęczona.

Lady Bailey, bohaterka niedawno 
odbytego raidu Londyn — Kapstadt,
oświadczyła, że w ciągu raidu miała 
nienajgorszą pogodę, a obecnie w dro
dze z Poznania do Warszawy, poza lek- 
kiem zachmurzeniem bezpośrednio po 
odlocie. warunki worost doskonałe.

agjgfr

Powitanie zwycięskich lotników w Berlinie. W górnej części: Lotnicy 
angielscy Butler i Broad (obaj bez czapek).

W  dolnej części ryciny: Lotnicy niemieccy Morzik i Poss w grenie 
swych rodzin.

Polską, którą ogląda z samolotu już po 
raz drugi, robi na niej wrażenie bardzo 
malownicze, szczególnie wsie polskie, 
które, jak się wyraziła, wyglądają, jak

wzorzysty dywan. Z Poznania do 
Warszawy Lady Bailey leciała godzi
nę 54 min. Towarzyszył je1 w podró
ży mechanik Anglik.



PROGRAM RAMOWY.
N iedziela, 3 sierpnia 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z k a 
te d ry  poznańskiej. — 11-58 Sygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M arjackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komuni
kat m eteorologiczny. — 15.20 O dczy t: „Jak ie  po
winno b yć  ziarno siew ne". — 15.40 K oncert po
s i l a m y  z udziałem  T ria  Polskiego R adja w K ato
w icach. —  17.05 „N a szachow nicy". — 17.25
K oncert rep rezen tacy jnej o rk ie s try  policji pań
stw ow ej w  W arszaw ie . — 18.45 R ozm aitości. —
19.05 W iadom ości przyjem ne i pożyteczne z W ar
szaw y. — 19.25 Fortepian . — 20.00 K w adrans li
te rack i z W arszaw y . — 20.15 K oncert popularny 
z W arszaw y . — 22.00 Felieton z W arszaw y . — 
22-15 Kom unikat m eteorologiczny. — 23.00 M uzy
ka taneczna z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.10 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. —  15.30 do 16.30 O dczy ty  ro l
nicze. — 16.50 M uzyka. — 19.25 P ły ty  gram ofo
nowe.

K raków , fala 314, 1 m .: 12.10 M uzyka z p ły t g ra 
m ofonow ych. —  16.00 O dczy t rolniczy. — 16.30 
K ronika rolnicza. — 19.20 M uzyka z p ły t g ram o

fonow ych. — 10.15 K oncert w ieczorny. — 24.00 
H ejnał z w ieży  M ariackiej.

P oznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono-
nicze. 12.45 W ykład  dla gospodyń. —  18.15 K ą
cik krótkofalow y. —  18.45 K oncert gram ofono
w y. — 20.15 K oncert solistów . —  21.45 Sygnał 
czasu i kom unikaty. — 22.00 M uzyka taneczna. 

W rocław , fala 325 m .: G liwice, fala 325 m .: 12.00
K oncert o rk ie s try  Filharm onicznej. — 15.25 Soli
ści na ksylofonach. —  16.05 P rogram  dla dzieci. 
16.30 K oncert popularny z B erlina. — 17.20
T ransm isja  z Salzburga. — 18.00 P ły ty  gram o
fonowe. — 19.00 Śpiew  p rzy  akom paniam encie
lutni. — 20.10 R ecy tacje  o raz  m uzyka z kina 
dźw iękow ego. — 20.55 W esoły  w ieczór. — 22.35 
K oncert i m uzyka taneczna.

Berlin, fala 418 m .: 14.00 P rog ram  dla dzieci. —
16.00 K oncert popularny. — 18.00 i 18.30 T ran s
misja ze stadionu w  G runew aldzie. — 18.55 Hu
m or daw nych czasów  w  m uzyce i pieśni. —
20.00 K oncert rad jo o rk ies try . — N astępnie m uzy
ka taneczna.

W iedeń, fala 516,3 m .: 10.05 M uzyka organow a i
sk rzypcow a. —  10.55 U roczystości m ozartow skie 
w  Salzburgu. —  12.00, 13.00 i 15.30 K oncert. —
17.20 U roczystości m ozartow skie z Salzburga. —
18.00 O dczyt. — 18.30 A kadem ia m uzyczna. —

20.00 K oncert pośw ięcony tw órczośc i M ozarta.
—  22.20 K oncert o rk iestry .

P oniedziałek , 4 sierpnia 1930.
K atow ice, fala 408,7 tn.: 11.58 S ygnał czasu o raz

hejnał z w ieży  M arjackiej w K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ychh. — 13.00 Komu
nikat m eteorologiczny. — 15.50 O dczyt z W ar
szaw y. —  16.15 K om unikaty. — 16.35 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. — 17.35 P ogadanka z dzia
łu : „N ow ości rad jow e". — 18.00 K oncert popu
larn y  z udziałem  T ria  Polskiego R adja w K ato
w icach. — 19.00 Codzienny odcinek pow ieścio
w y. — 19.15 R ozm aitości. — 19.30 O dczy t: „W 
zaczarow anych  dolinach S łow iańskiego K rasu".
— 20.00 K om unikaty s trażac tw a  śląskiego. —
20.05 Interm ezzo m uzyczne. — 20.15 K oncert po
p u larny  z W arszaw y . —  22.00 Felieton z W ar
szaw y. — 22.15 Kom unikat m eteorologiczny. —
23.00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 i 16.15 M uzyka z p ły t g ram o
fonow ych. — 18.00 M uzyka lekka. — 19.45
S krzynka pocztow o-roln icza.

Kraków, fala 314,1 m .: 12.10 Muzyka z p ły t g ra 
m ofonow ych. — 17.35 i 19.20 O dczyt. — 20.15
M uzyka instrum entalna. — 23.00 O dczyt. — 23.25

M uzyka taneczna. — 24.00 Hejnał t  wieży Ma
rjackiej.

P oznań, fala 336,3 m .: 13.05 oK ncert gram ofono
w y. — 17.40 R zeczy ciekaw e. — 18.00 K oncert. 
— 19.15 M uzyka.

Wrocław, fala 325 m .: 11.35 i 13.50 P ły ty  gram o
fonow e...—  16.30 K oncert popularny radjoorkie- 
s try . — 19.10 P ły ty  gram ofonow e. —  20.30 Reci
tal fo rtepianow y. — 21.00 O dczyt i recy tac je . —
22.00 W ieczór pieśni.

Berlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
15.20 i 15.40 O dczy ty . —  16.30 K oncert solistów . 
18.25 O dczy t p raw ny . —  19.00 K oncert popular
ny. — 20.30 S łuchow isko. N astępnie m uzyka t a 
neczna.

W iedeń, fala 516,6 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonow e.
12.00 i 15.45 K oncert o rk iestry . — 20.05 Koncert 
pośw ięcony tw órczośc i M endelssohna. Następnie 
m uzyka taneczna.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję  odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Nie reklam a, a  rzeczywistość!
Każdy czytelnik O. SI. otrzyma zupełnie b ezp ła tn ie  nainow. 

udoskon. konstruk. trzylampowy R a d io o d b io rn ik  typu R. U . 3. 
(Autod. zmodyfik.) który odbiera w szy stk ie  stacje  europejskie
n a  g ło ś n ik ,  zbud. z pierwszorzęd. części w eleganck. mahoniowej 
skrzynce. .

Ilość aparat, ograniczona. Należy we własnym interesie podać 
swój szczegółowy adres nieobowiązuiący do niczego ^

Adresować: Z a k ła d y  R a d io te c h n ic z n e  „U N IW E R S A L “
L w ó w , ul. Jagiellońska 1 : 2 0 / 1 . ______________XVIII.

D S ow oS i! Nowość!
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
d la  d z ie c i 

do  n a u k i  Ję z y k a  p o ls k ie g o .
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

»w pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej". —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O O O O O O O O  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
„B uahaltery jne

Współczesne Wykłady" 
P a  11 ie r  a gwarantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za
miejscowi listownie. 
♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Kwaśnice
(borówki czerwone)

wysyła w koszach, także
bordwKi czarne.

Augustyn Krawczyk
Rudnik nad Sanem 

(Małopolska).

T y sią ce
chorych na katar żo
łądka, wzdęcia, karcie, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape
tytu, błędnicę, ogólne 
osłabienie etc. odzyska
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po
uczającej. Adr. Llszkl- 
Apteka.

B  A l A,. A  A  ,A A, jm

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z  odpowiedziom, nieograniczona 

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307.

jedyny polsko-cnrzeSciladski Bank na miejscu 
przyfm ale depozyfa 

za korzystnem  oprocentow aniem , 
udziela  kredyty, 
dyskontuje w eksle 

na dogodnych  w arunkach,
inkasuje w eksle i dokumenty-
Z ałatw ia w szelk ie  czynności w  za 

kres bankow ości w chodzące.
> w ▼ T"'v y y

►

»  .tABgWA(Hfn f«mACfVrt<a«.AP.KOUMlSKr‘Warszawa

M iod p sz e te in y
M IT świeży, tegoroczny '3B8 pochodzący z naj
lepszych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. W ln o k u r ,  T a r n o p o l ,  
Tarnowskiego 14.

P I

Im więcej znany i łubiany jest 
towar pewnej marki, tern więcej 

bywa podrabiany przez niesumien
nych fabrykantów. Tak się to dzieje 

ze słynnem z jakości mydłem „Kol 
łontay z pralką”, które nieuczciwi 

konkurenci licznie naśladuja ze 
- szkodą dla wielu gospodyń domu.

Niech się Szanowna Pani sama przed 
tern chroni i żąda zawsze wyraźnie 

mydlą „Kołfontay z pralką”, zw a
żając* ażeby nie zapokowano Jej ja

kiegoś naśladownictwa. Nie dajcie 
sobie. Szanowne Panie, narzucić in

nych, rzekomo „taksamo” dobrych 
wyrobów. Wyróżniajcie, Szanowne 

Panie, zawsze te sklepy, w których 
respektowane są W asze życzenia.

Mydło „Kołłontay” zawiera glicerynę 
jest aromatycznie perfumowane i bez 
opakowania.

’ M y d ło  f

Mz p ra lką

NS 156.

S Y P I A L N I E  
J A D A L N I E  
P O K O J E  M E S K I E
URZĄDZENIA KUCHENNE 
POJEDYNCZE MEBLE 
WYROBY TAPICER SKIE 
WÓZKI DZIECIĘCE
sprzedaje każdemu, bez poręczy 
cicla na nader dogodnych wa

runkach płatności.

SYSTEM AMERYKAŃSKI

KATOWICE, Jag ie l lo ń sk a  S
Raty od 10 zł miesięcznie. Za gotówkę 10 °/0 rabatu. 

Zlecenia z prowincji załatwia się odw rotnie

Z ł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. ledyny wy
twórca: Eryk A. KoflonUy, Fabryka chemiczna Katowice—Bryniw.

Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 
drogą od

ARTRETYZMU,

Rozpowszechniajcie naszą gazetę!

Reumatyzmu, Ischiasu i bdlu k rzy ża?
Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 

cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, źe choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się później niczem innem, jak

Raumaiyimam.
Czasem są to bóle 

w członkach i stawach, 
czasem opuchnięcia człon
ków, zniekształcenia rąk 
i nóg, drganie, kłócie, dar
d ę  w różnych częściach 
dała, czasem nawet osła
bienie wzroku jest skut
kiem reumatyzmu i artre- 
tyzmu. Równie różno
rodne jak forma tego cier
pienia są środki lecznicze, 
różne mikstury, maści, 
lekarstwa i t. p., które się 
przeciw tej chorobie sto
suje. Większa część tych 

środków nie jest wogóle w stanie wyleczeć, może tylko 
przynieść chwilową ulgę.

To co tutaj polecamy, jest zupełnie niewinnym środ
kiem źródlano-leczniczym

który  już w ielu cierpiącym  dopom ógł- 
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 

w wypadkach
choroby chronicznej z a s ta r z a łe j .

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliś
my sobie, każdemu kto do nas napisze posłać pouczającą 
broszurkę o kuracji źródlano-Ieczniczej 

z u p e ł n i e  d a rm o .
Kto zatem cierp i i pragnie się od bólów uwolnić, 

niech napisze, me zwlekając, dziś jeszcze :
August M Srzke, B e r lln -W ilm e r sd o r f,

B r u c h sa ie r s tr a sse  5 . O d d z ia ł IB .


